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We Lwowie mios. 6,700.000 Mk. j 
% dostawą do domu 6,260.000 Mk.

; ha. prowincji 6 260.000 Mk., ■ za 
granicą 10,000.000 Mk. “ 

Cena Dojeuynczfięo 1 egzemj łarzi i 
. . na całym obszarze Polski
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K O M IS JA  O Ś W IA TO W A  P. P. S. W E LW OW IE.
W  sobotę 24 utaja 1924 r. o godzinie 1 wieczór odbędzie się w sali ratuszowej

pusła to w. ANTONIEGO PĄCZKA z Warszawy 
N A  T E M A T :O D C Z Y T „Sanacja skarbu a Wasa pracująca ‘

Uilety wstępu: siedzące po 3 i 2 milj., stojące 1 milj., r galer je iibO tysięcy Mkp. 
Rilety wcześniej do nabycia w księgarni Ludow ej, przy ulicy Szajnochy 2 , oraz w Zw iązkach Zawodowych. 

a w dzień odczytu przy Kasie.

Thugutt we Lwowie.
K o-nisja se jm o w a  zbi*da b a g ^o  w ow skie.

WARSZAWA, 23 maja. (Tel. \vl.). 
Komisja sejmowa dla zbadania więzień w 
Lublinie (zlikwidowała lam sh r  jk głodowy 
więźniów.

WARSZAWA, 23. maja (Tob wl.). 
Dlziś |w. sobotę przybywa do Lwowa koimisja 
sejmowa pod przewodnictwem pilsta Tbu 
gulta celem zbadania stosunków w więzie­
niach lwowskich.

Groźna sytuacja w  górnictwie.
Interw encja P. P. S

WARSZAWA, 23. maja. (Tel wl ). \V AlinisteMslwie Handlu i Fr/.cmysłn ana-
Przybyła !l.u delegacja z Zagłębia C.hrza-
no!w!skie.go i przy udziale posła loKV. Żui- 
łajwlskłegio prowadziła pertraktacje z Mini- 
stc|rjstw!em Pracjy i Opieki i AlinislcrsitWeliT 
Hiafpdllu i Przemysłu wesprnwae .utrzymania 
ruchu (w Zagłębiu Chrzanowiskim.

WARSZAWA, 23.' maja. (Tel. wl.).

istępnite z p. prezesem ministrów ural/skim v 
delegacja górników ze Śląska,' załatwiła 
konflikt Wi sprawne obniżenia olać. Znie­
siono mianowicie1 wyrpk sądu arbilrażotwe- 
go ;i postanowiono w poniedziałek 26. Inn. 
przystąpić do bezpośrednich pertraktacji z 
pracodawcarni- . •

cyeb załatwiony cli. Natychmiast jVO podpi­
saniu urnowy, rozpoczęły się ojbrady wieL 
kiego zgromadzenia slrejkującyon w ■wiel­
kiej ,sali ratuszowej pod przewodnictwem; 
bo w. Drobu la, a przy udziale. iwiceprez 
Chlam tacza, Iow pos. Hausnera ' szeregi, 
rodnych socjalistycznych.

■ Bo bardzo żywe); dyskusji w .które.
zgromadzeni dali wyraz swemu oburzeniu! 
na ppeizydjim ‘miasta za wyWohmy ,-nie- 
polrzebnie iśtrejk J  podkreślili słusznie 
swe, żądanie, aby otrzymali za czas sLrejku 
zapłatę, uchwalono znaczną większością, 
głosów przyjąt zawartą umpwlc i tfziś ranc 
przystąpić do pracy. Nadie wśród burzli­
wych oklasków' uchwalono podziękowanie 
radnym i posłom socjalistycznym za sku­
teczną pomoc i intenvcncję. w czasie (cj 
ciężkiej walki, jaką pracownicy gminni 
byli ZmuszCni prowadzić.

Likwidacja strejku.
Wczoraj o godz. 11 i\.no, wdała się z 

polecenia klubu radnych P. P. S. delegacja 
złożona z posła IoW. Hausnera, Obirka, 
Szpzyrka, lie^nsclitalu, ChrysloWskiego, Ma- 
jiejwśkiego ł Mareek i ego do prezydenta mia­
sta, aby mu oświadczyć, że klub radnych 
u/.najC. postulały strejkująclych za najzu­
pełniej [słuszne a ■wobec odrz niecni a przez! 
preJzydćnta miasta pośrednictwa minisl. 
pracy i opieki ispoł. zrzuca odpoWiedziab 
ność [za zaostrzanie konfliktu na prezydjum 
UiiaSta i 'wyieiągńKe: z tego (wszystkie najdalej 
idące, kioniseklwencje. Oświadczenie to wy- 
iwoiało pojednawczą ouipolwiedź prezydenta 
ptoczpm po 2 godz. omówieniu Wszystkich 
sprą\v ze strejkiołn związanych prezydent 
miasta oświadczył, że na godz. -I-tą sprosi 
konfelrielncję złożoną z delegailólw: stroiku- 
jąctych j relprezentańLólw gminy dla pod 
jęcia rokowań w oclu zlikwidowania c a ­
łego konfliktu.

I rzeczywiście o godz. I-tej rozpoiczęły 
się pertraktacjo w klóryich ze slrony zarzą­
du miasta wzięło odział cale prezydjum 
miasta w komiplejejie i dyrektorowie zakła­
dów (objętych słrejkiem z drugiej sb'on’y 
dChgacja słrejkującycb robol n i kqv£. Per­
traktacja A rwały do godz. I I ‘30 w nocy. 
Były momenty, :e groziło zupełne rojzbu ic 
układów. YYkońeu jednak udało się oofińpb 
wttdlaić. do podpisania umowy mo'"ą kló- 
rej spr.aWła statutu emerytalnego ma być 

przy życztiwem poparciu .rezydjum po­
nownie wzięta pod obrady Rady miejskiej 
a dla zatai .cienia sprawy zaszeregowania 
ustanowiono komisję, która od dziś na co­
dziennych posiedzeniach ma 'zrewidować 
dotychczasowo1 ’ zaszeregowunie i dostoso­
wać jejsićisle do brzmienia ustawy uzupeł­
nionej (rozporządzeń łam i minisl. kołeji.

Umowa zawiera pownież sz«“reg drob­
niejszych spraw, korzystnie dla strejkująr-

Wkloskl nagle P. P S.
łVARSZAMA. 23. maja. Związek PPS wniósł 

(wniosek nagły w sprawie § 98 o  sądach doraźnych 
odnośnie do wykonania wyroku na sobie Engla w 
Lodzi, z wnioskiem na w yrażenie wotum nieufnośici 
m inistrowi • sprawiedliwości W yganowskieim .,,

AV \RSZAW A. 23. maja. Z. P. P. S. wniósł wnio­
sek nagły w  spraw ie stosunków . w więzieniach kra- 
kawsKich. W e wniosku oskarża się inspektorów wię­
zień Cichockiego i AVolańskiego, że nam awiali w ię­
źniów k ryn rna lnych  dó bicia więźniów w litycznyeh

WARSZAWA. 23. maja. ‘ Z. P. P. S. wniósł wnior 
sek nagły w  spraw ie zniesienia sądów doraźnych

Rozkoszne stosunki
WARSZAWA, ,23. miajti. (WY). Dzienni­

ki podają, że: 21. lim ,ia Wileńszczyźnie1 
pioja!\vily;(isir 2 bandę, . jedna ]hh! ■- staeji] 

Ignal.no, ł'i>eząca około 30 ludzi, druga w 
gumnie1 bojslockiej, również av sile ; 30. 
AYładzc rozpoczęły pościg za liandylami. 
Działalność m l i  band ma charakter pla­
nowy i dywersyjny.

Pretensje sowietów do zw łok Piarxa.
tiPARYŻ, 23. m aja. (A\Y). ,Chicago Tri- 

b une“ donosy że sowiety usiłują uzyskać 
nozWbłeme na ipirzewiezienic zwłok Karola 
Marxa do Moskwy.

Po2yszka angielska dla suwistów.
LONDYN, 23 m aja (AW). .,Dail^

ExpreSs‘ donosi, żc nowlstala tu grupa fi- 
nainsiislów1, k tó ra  m a udzielić swdgo ponar- 
c i a ^  form .e1 pożyczki irządowi pofwiećkiemu 
o ile  konferencjat anglo - rosyjska dopro­
wadzi do kom prom isu w spraw ie zobokeią- 
zań rosyjskich.
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CYRK
A. Kornacki -  Kopernika 3 3 .
Dojazd tramwajami Ł D ,  6 , 7 ,  U L  i U

(przvstanek: dawny gmach ża.ndai-nerj:).

nie 8-ej w ieozorem  w y s y p y wielkich Atrahcii.
W x n i e d z i e l ę  d w a  p r w e d a t a w i e i i i a :  o  j . 4 - e j  i  r  - c j ,
BRuoZECKI, atleia — DOUSEK, ekscentrycy nj_ szczudłach — Dyr. A. 
CINISELLI, wyższa szkoła jazdy i tresurc koni — KAMIŃSKI, imitator 
ptaków i zwierząt— M U S, akrobaci — ŻAGLIŃSRY, kolarze— RICARDA, 
jasnowidząca — MICHALES, woltyźer — PAULO i MOLLI, klowni — 
MII 5TZ, ikaryjskie gry — HENRIETTA, udaliska na koniu — Trio JA- 
NASZEK, sceny apaszów z SaslSej Kępy z harmonją — FRYKO i part­
ner — FREDY, nerwowy człowiek — Trio LATTINI, gimnastycy na 

rzymskich sułkach.
Jrkfestra wojskowa 19, p.p , —  Koniec przedstawienia o g. 10*30. 

B ile ty  w cześniej do nabyoli n  p. O abrjela ni. L egjonów  3.

W sprawie utw orzenia Uniw ersytetu ukraińskiego we Lw o w ie.
W nio»eK posła Kazimierza Czapińskiego i tow , ze  Z .  P . P . S,

Czteromil jonowy naród uktaińdu w Polsce, Art. 2. Uniwersytet ten będzie równorzędny 
stanowiący, według ostatniego spisu ludności, prze z innemi uniwersytetami panstwowemi i będzie zor

gan zowany na zasadach ustawy o szkołach aka­
demickich z dnia 13 lipca 1920 r.

Art 3. Uniwersytet składać się będzie narazie 
z wydziału filozoficznego oraz z wydziału prawa 
i nauk społecznych z potrzebną ilością kadear. Wy­
dział lekarski, wymagający dłuższego organizowa­
nia, będzie otwarty później.

Art. 4. Siedzibą Uniwersyletu będzie Lwów.
Art. 5. Upoważnia się ruimstia wyznań reli­

gijnych i oświecenia publicznego do poczynienia 
kroków w sprawie zorganizowania Uniwersytetu 
i wstawienia do preliminarza budżetowego odpo- 
wiednicn na ten cel kiedytówod 1 stycznia 1925 r.

Nadto upoważnia się ministra skarbu do udzie­
leni;, ministrowi wyzoań religijnych i oświecenia 
publ. kredytu na wstępne kosz‘a organizacyjne.

Warszawa, dnia 20 maja 1924 r

szło 14% całej ludności Rzeczypospolitej, dotych­
czas nie posiada własnego ogniska nauki wyższej.
Ten stan rzeczy jest nietylko niesprawiedliwy 
i  krzywdzący Ukiaińców, ale też jest szkodliwy 
dla interesów Rzeczypospolitej, gdyż wywołuje roz­
goryczenie, próby tworzenia własnych ucieln wyz 
izych nielegalnych, emigrację akademickiej mło­

dzieży zagranicę, gdzie tworzą się środki akademic­
kiej młodzieży ukraińskiej, wrogo usposobione dia 
Polski i t. d.

R zumiejąc nienormalność takiego stanu rzeczy 
i  wiedząc, że utworzenie uniwersytetu ukraińskiego 
jest .jednym z głównych postulatów ludności ukra- 
ńsruej, już w r. 1920 (20 października) ówczesny 

prezydent ministrów Rzplitej przesłał do Sejmu 
projekt ustawy o utworzeniu uniwersytetu z języ­
kiem wykładowym „ruskim-1 (Nr. 17594).

Ten projekt został omówiony i uzupełniony na 
posiedzeniu zjednoczonych komisji oświatowej i kon­
stytucyjnej w styczniu r. 1921: nie został atoli na
plenum Sejmu załatwiony. _ _ | „Dilo‘ podaje: Ukraińscy posłowie odmowili swo-

Wobec tego niżej podpisani stawiają następu- ich (podpisów pod nagłym w nioskiem  P P S  w spra- 
jący wniosek: , Wic założenia ,uniw ersytetu ukraińskiego we Lwo-

Sejnb. u ch w a la  załączony projekt ustawy, vie, motywując odmowę lem. żc m eritum  tego wnio-
Ustawa Z dnia .. O utworzeniu uniwersytetu :sku  sprzeciwia się ich stanowisku, bo Ukraińcy do- 

z językiem wykładowym ukraińskim. 1 nagają sic — nie kreow ania nowego uniwersytetu
A rt .  1. W celu stworzenia dla narodu ukra- we Lwowie a le  udzielenia (prawnej sankcji istnieją- 

ińskiego w Państwie Polakiem warunków rozwoju ;ym już tajnym wyższym kursom . Z mniejszości na- 
włesnej nauki oraz dama możności rozszerzenia rodowych wniosek PPS. podpisali tylko posłowie ży- 
wiedzy naukowej sposobem akademickim, powołuje dowscy. uważający, że zbliża on  Ukraińców do ich 
się do życia z dniem 1 stycznia 1925 r. Umwer- celów
sytet z Językiem wykładowym ukraińskim. — :::—

Jak przemysłowcy prowokują?

„Stronniczy prEzyne n f1.
Ze strony onozu reakcji nie uslają ataki na prez. 

Wojciechowskiego z  powodu ułaskaw ienia przez nie­
go Bagińskiego i W ieczorkiewicza.

„Ani tw sum ieniu mojem, an i w aktacn nie znajdu­
ję ipoWodu do zm iany w yroku". Tak nap isał obecny 
prezydent Rzeczypospolitej — pisze p Swięloehow 
ski — pa iprzedstawionem m u orzeczeniu sądu w 
sprawie Niewiadomskiego — skutkiem tego rozstrze­
lany został jnorderca ideowy, patrjota owładnięty m y­
ślą ratow ania (ojczyzny przez zabójstwo, m arzycie' 
entuzjasta, fanatyk nadzwyczajnej siły. i czystości cha­
rakteru . Tenże prezydent an i W sum ieniu swojem. 
an i w  aktach sprawy lnie znalazł pow odu do zatw ier­
dzenia w yroku śmierci, wydanego przez dwie instancje 
sądowe na Bagińskiego i W ieczorkiewicza — skut­
kiem tego ułaskaw ieni zostali z zam ianą na więzienie 
dwaj złoczyńcy polityczni, którzy szpiegowali i pod­
kładali bomby z celem .szkodzenia Państw u i uzy­
skania osobistych korzyści. Dla każdego człowieka, 
oceniającego fakty W oderw aniu, biorącego je lak. 
jak one leżą na (powierzchni życia, dwie te decyzje 
prztd taw isają lak jaskraw ą różnicę odm iennych m iar 
m oralnych, że on nie m oże sobie jej objaśnić inaczej 
tylko stronniczością ich stosowania. Przypuszczenie 
takie nasuwa się tern łatwiej, że praw orządność jest 
u  nas ,diipieno .m uzyką przyszłosci , i że w iara W 
jedną logikę, w jedną etykę a nawet w jeaen język, 
w yrażający te sam e pojęcia (dla wszystkich, jest filo 
zoficznym przesądem . Co gtowa — lo inny rozum, 
co charak ter •— to inna m oralność, co serw - to 
inne uczucia".
1 P . Świętochowski uważa za bardziej m oralne wy­
konanie k a ry  śm ierci niż ułaskawienie. Krwiożerczy 
p. Świętochowski nie wzdryga isię na myśl. że sądy 
zasądzające obwinionych na karę śmierci, robią z n i­
m i to  samo, co oni robili ze swojemi ofiarami.

O obłudo świętoszków, nie chcących stosować 
w życiu przykazanie: n ie  zabijaj...

Rzecz dzieje r ę na terenie Łodzi i tych śro­
dowisk, gdzie są fabryki tekstylne, niemniej jest 
ona symptomatyczną dia stosunku kapitału do ro­
botnika w całej Polsce.

Oto związek przemysłu włókienniczego w pań­
stwie polskiem wymówił pracę wszystkim robotni­
kom z terminem dwutygodniowym, chcąc zawrzeć 
nmowę n iwą z tymi robotnikami, którzy na tę umo­
wę, to jest na obniżkę płac, pójdą Przemysł włó­
kienniczy chce sobie zapewnić wolną ręką, to jest 
chce zmusić głodującego robotnika do zgody na 
płace naj dższe, a sam ze swych olbrzymich zysków 
nie CDce nic poświęcić

„G>'>8 polski" w Łodzi dowiedziawszy się o 
fakcie wymówienia pracy robotnikom, zwrócił się 
do związku przemysłu włókiem iczego po informacje 
w tej sprawie a otrzymane wyjaśnienia świadczą, 
że przemysł ten nie myśli rezygnować z niczego, 
owszem sprawę płac robotniczych stawia na kartę, 
chcąc od rządu wymusić kredyty.

Oto jak rzekli panowie przemysłowcy: 
„Przemysł musi mieć do dyspozycji dostateczny 

i  tani kredyt i musi zredukować koszta robocizny,

jakie tkwią w naszych towarach, a na które składa 
się nietylKo płaca zai obkowa, ale ogólne koszta, 
jakie pociąga za sobą zatrudnienie robotnika

W mocy przemysłu nie leży zmiana na lepsze 
tego .itanu rzeczy we wszystkich jego ognikach.

W mocy przemysłu leży jedynie zapewnienie so­
bie wolnej ręki w zagadnieniu bezpośrednio na rękę 
robotnikowi wypłacauycb zarobków.

I w tym kierunku przemysł chce sooie zapew­
nić wolną rekę i dlatego wymówił nmowę z dma 6 
listopada".

Przemysł włókienniczy w Potsce istotnie prze­
żywa przesłonie, ale me dlatego, że płace robotni­
cze są za wysokie, lecz dlatego, że go przemysł 
zagraniczny taniością towarów pobiją na głowę. 
Gdyby ceuy towarów włókienniczych potaniały i 
stanęły choćby na tym poziomie, co artykuły spo­
żywcze. 1 moznaby mówić o obniżeniu płac; w dzi­
siejszych warunkach wszelkie próby idące w tym 
kierunku muszą być uważane za prowokację, no od 
•szeregc miesięcy nic w Polsce nie tanieje a towary 
tekstylne drożeią z każdym dniem.

Komunistyczna demonstracja.
BERLIN. 23. m aja. (A. W ) Komuniści postanowili 

rozpocząć obrady Reichstagu od wielkiej dem onstra­
cji. Kariy (wstępu na trybunę Reichst. otrzym ują żony 
aresztowanych komunistów, (które bęaą popierać wy­
stąpienia posłów  (komunistycznych na sali obrad1 de­
m onstracjam i na galcrji.

0 ufuioirzssnie Trybunału rozjemczego.
BERLIN, 22. jnaja. .(Pal)/ Polradio. 

„Vpss. Ztg.“ donosi z Waszyngtonu, żc pre- 
zylcllelnt Coolidge, oraz grdnoi nujwybitiuoj- 
szyicii senatorów! juepublikań.skioii uchwali­
ło zwOłamie1 Wnfcircnicji dla wdrożeniu akeii 
na !w(Lelka (skalo, (w sprawie Ttliworzcnia świa- 
Lotwiego Trybunału rozjemczego,.

Centropraw w Niemczech ?
BERLIN. 23. m aja. (P a l) W obec tego. że niemiec­

cy narodiowcy (po odrzuceniu proponow anej kandy- 
Idlatary adm irała Tierpitza, zaniechali dalszej inicja­
tywy w sipi awie tworzenia rządu, obecnie inicjatywę 
objęły stronnictwa snodka. (które zaprosiły  przedsta­
wiciela niem ieckich narodowców n a  konferencję, ce­
lem om ów ienia sprawy większości rządow -j. Hergt 
przyjął to  zaproszenie Rokowania rozpoczną się 
dzisiaj. - *

‘ Postulaty \  J *--* Cenfrnwsuur
PARYŻ. 23. fniaja (Pat.) \v e d ług doniesienia z Ber­

lin a  program  (Stronnictw um iarkow anych przyjm uje 
wykonanie uchw ałj (rzeczoznawców, dóinaga się przy- 

I(wrócenia dawnej 'granicy  celnej, zniesienia granicy 
celnej pom iędzy iabszuam r okupowanymi' i nieokupo- 
wanynii. o raz trwałego ustalenia praw  suwerenności 
Niem iec w N adrenji,

Nadesłane.

J u / j u s z J f e t r i l
Jmporl Kawy

NnurJ zaprowadzona

codzienni* swidiu mulona.
Cena z ł .  5*20 w zgl. M p. 9,360.000 

za  1 kg.

18217625
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MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY
JAKO INSTYTUCJA UŻYTEC ZNOŚCI PUBLICZNEJ, UW AŻA Z A  SWÓJ 
OBOW IĄZEK W OBECNYCH K R Y TYC ZN YC H  CZASACH PRZYJŚĆ 
Z  POMOCĄ LUDNOŚCI P R ZY ZAOPATRYW ANIU S IĘ W M A T ER IA ŁY  
ODZIEŻOW f I W TYM  C ELU WSZYSTKIM- KUPUJĄCYM Z A  GOTÓWKĘ
U D ZIELA  OPUSTU

OD OBECNYCH N A JN IŻEJ KALKULOW ANYCH CEN KONKURENCYJNYCH.
TUT i a  i n a  n a  n rr a  rl a  F7 TT . W E  L W O W IE  ul. Szpitalna I. 1 tDom Towarowy),M ie jsc a  s p r z e d a ż y . „ ™ r « o p o lu  %
M agazyny otwarte bez przerwy od godz. 9-eJ rano do ł-a j w leuurein.

Zło to  na skarb rozkradł" złodzieje.
Wniosek postów P. P. S

Posłowie [socjalistyrzni Pączek i Mlc 
dzy zgłosili do laski marszałkowskiej tej 
treści w niosek:

„Przy Głównym Umęazie Probierczym 
którego dyrektorem jeist p. inż. Wasilewski 
istnieje Komisja Zbiórki kiiiszców1 szla­
chetnych na Skarp Narodowy, na czele któ­
rej istoi p. lAlcksandrowicZj wicedyrektor 
Głównego Urzędu Probierczego, bezpośre­
dni Zwierzchnik działu technicznego w wy­
mienionym Urzędzie.

Otóż jwi tym dziale technicznym, pozo­
stającym pod bezpośredniem zwierzchnic- 
twiena p Aleksandrowicza, panują tak skan- 
d'aliczate porządki, iz nasuwa się poważniej 
podejrzenie, że działy się tam
NADUŻYCIA ZE ZŁOTEM ł SREBREM, 
sknpywanem i iskładanem na Skarb N aro­
dowy. Liczni świadkowie stwierdzają, że:

był za słaby, stop się nie udał, lecz krążki 
srebrne pokleiły isię Wi jedną bryłę, którą 
p. .lakowi o. zawinął w papiery  i uniósł 
z sobą, :

7) P. Aleksanurowicz do spółki z inny­
mi, Wbrew odnośnym pirzleplisoui. z</rganizq- 
wlał spółkę dla wyrobu plomb do zębów 
p. n. „Polchetm ipirizyiczieim lokalem spółki! 
był lokal Gł. Urz. Pr. '

8) P. VIeksandrowicz polecił praoowni- 
KOjn G. U. P. zrobietnie maszynki dc wy­
robu plomb i kociołek oq  wiyrobu t. zw. 
t ino lu, przyczepi wykonano ten kqe.iojłek 
z matejrjału rządlowego, w godzinach urzę­
dowych.

9 ) Przy topieniach złota skarbowego, 
dOkonyWlanych z polecenia PKKP., nie liy- 
ło odpowiedni t-j kompot i, gdyż wadliwy 
spoisi u1 (topienia złota uniemożliwiał kotrtro- 
Ielrom PKKP. racjonalną i ciągłą konirojtę.

i i |G  Urzędnicy G. U. Pr. pip. Rzecki U Topienie odbYwaio się powoli, tem reratu- 
Jaknwrcz topili często z r l^ w eW ia d  mego m  ^ to p ie ln  była lmrdi*> wysoka, z W is *  
pochodzenia w miejscu do tego m eprzezna-, [W|yillocK ał się nieznośny czad, a że nie 
czonelm w sposoli podje trza^y, iczęsto nawet] pyto (wentylacji więc kontrolerzy nie mojgli 
w  igpdzinae m  urzędowych, Ł, '•zyczetn p wytrzymać W topietni i w'yi nodzili do są- 
Rzęeki (wogole do u>pienia złota powołanym s i cdiii ego pokoju. P. Jakowicz sam Wsta-*
mc w? U r, , wiał do pieca i wyjmował (mufle ze złotem,

j:. . ł^ecki ̂  sprzćdffmal ‘opimie złoto* istniała więc możliwość ujęcia lub' u lam j 
> . karbie Narodowym me osdbiscae, lecz zjota, a  że pp. Rzecki i Jakowicz topili

przez tokąrza i woźnego G. U. Pr., a raz 
naiwtei posyłał woźnego p. Seka ze sztabką 
złota |(10 kupca Baumrittęra na ul. Święto­
krzyską.

3) P Jakowicz mieszkał w lokalu Gł. 
Urz. (Pr., bardzo często przychodził późno: 
w nocy lub nawet nad1 ranem, pijany, Wi­
dywano gc również pijanym, w  godzinach 
urzędoiwlania.

I) P Rzeckiego, który mieszka W Brwi­
nowie, zastał peWnego razu .woźny Urzędu' 
W kuźni, gdzie topił zwykłe złoto. P. Rz. 
tłujinaczył się, że spóźnił się na pociąg i 
musiał tani zanocować. Na zapylanie, jak 
Wszedł, odpowie dział, że przez okienlto ojcL 
suWane, znajdu iace się We drzwiach.

5) PieWnegto gazu wieczorem p. Jako­
wicz przyniósł z lokalu Gł. Urz." Pr. do 
warsztatu tegoż Urzędu sztabkę srebra, wa­
gi |ukoło 2 kg. i kazał to]karzqwi z ronić z 
niej trociny na  plomby do zębów. Gdy to- 
kan oświadczył, ze trudno mu będzie sto­
czyć czworokątną sztabkę, p Jakowicz po­
szedł do lokalu Gł. Urz Pr. i przyniósł 
dlrugą okrągłą sztabkę, wagi około 2 kg., 
ktlóra (została pokroisz*-na na  Irofciny. W cza­
sie kruiszenia sztabki p. Jakdyd-jz trzym ał 
pod tokarnią oapięr, na który trociny sre- 
blrne spadaty, lecz że nył Ipijany, zataczał 
się, rozsypując '^ebro. Na zwróconą m u1 
ulwiagft od^Zekl : „Nic nie szkodzi, niech się 
sypie1'. Obecnym był przy zakładaniu tejj 
sztabki na  tokarnię wlideidiyrektor G. U. P. 
p. (Aleksandrowicz.

H) .Jego., wieczora p. Jakowicz przy- 
nióisł z 1 katu Gł. Urz Pr. (który był jeuno- 
czcśnie 1<>kiil \m kbnnsji zbiórki na skarb 
uanodbwh,, okojdl stu pnćbmych rubli i 
prtójjpWał je stopić w. tyglu, (że jednak ogień

często ]złoto w kształęie niefof.etnnych ku 
lek, (które mogą pochodzić z rozlania, na­
suwa isie. więc podejrzenie, że dokonywano 
nadużyć ze złotem pkarjbolwem. Przy 10- 
pićniu mniejszych ilości złota skayboWegoi 
wogólC żadnej kontroli nie było. Ryły skarb 
■lik P K. K’. R, ś. p- Marj:an Karpus, skar­
żył i' ię na duże braki złota.

Przy kupnie lub] przyj,moWianiu przed­
miotów1 Złotych na Skarb1 Narodowy ocenia 
się [dane przedmioty, zgodnie z ndlpofaied- 
aielmi przepisami, poniżej taktycznej pró­
by, przy stopieniu więc tych przedlmiótów! 
powinna być znaczna nadwyżka czystego! 
złota. Czy dokonywano tych czynności pro- 
tokula|rnie, pic Wiadomo, w każdym razie' 
skaitpi śp. M. Karupsa dają podstawę do 
[przypuszczeń ,że dokonywano nadużyć i z 
uadwłyżką, która powinna się uwidocznić 
piczy topien i u

kod pewnymi zarzutami stoi również 
inny urzędnik G. U. P., p. Winnioki.

Przytoczone Ipowyżej fakty są fragmen­
tem planujących wl G. U. P. nieporządków.

Komisja dyscyplinarna przy Urzęazie 
PiatelntoWym Rzc ozypospolilej Połskiej za- 
stanaWiiała isię nad zarzuiann, poczynione-] 
nui ppi. Rzeckiemi. ii alków iczowi i Wiii- 
njckiemfn, i wj| d'n. 27. lutego 1924 na mocy 
artykułu 21-go ustawy o organizacji Władz 
dyscyplinarnych pawielsiła pp. Rzeckiego i 
JiaKowlicza W urzęcHowianiilu' i tedtcydoWata na 
niicucy jart. 51. tej ustawy przekazać spra­
wę prokuratorowi. P. Winnickim, jako u- 
rzęunikiem kontraktowjyim, komisja dyscy­
plinarna się nie zajmowała, jak również — 
rzefez dziwlna — i sprawkami ip. Aleksan- 
dlroW icz«i.

I ptóż obecnie toczy się

„ŚLEDZTWO1' ,SĄDOWE KTÓRE JEST 
NOWYM SKANDALEM.

Śledztwo powierzono sędziemu sieo- 
icjzeiniu 5 reW., u. P \ sędzia nie prowadzi 
ślleklztWIa sam 1'ęcż jego kanidisika, a czy­
ni jto ona w1 sposób [następujący : „Czy par 
— pyta świadka — ,potwierdza 'zeznanie1, 
złożone przed1 dyrektorem G. U. P. ?“ i po, 
tWiięUlząccj pdpowiedzi uważa przesłucha­
nie za ziaałtwione. Innymi kazein zapytuję 
pracownika G. U. P., który nie m a nic dO 
czynienia ż przyjmowaniem zbieraniem, 
topiełiieńi kruszców1 i księgowaniem: „ileż 
tego złota 'brakuje V“, a na odpotwiedź: „nie 
K\ ;e(m'“ ,0 )0  i któż to wobec panującycn Lam 
stosUnkóW1 może Wi jdzieć) zauważa ■.roniciz'-* 
nie1: „topili i topili sprzedawali i sprzc- 
|daKvial!i, i jakoś nic] nie brakuje". Gdy jedćn 
ze (świadków zaząaał, aby sędzia sam1 go 
przesłuchał, p1. (sędzia odpowiedział: „ta 
sprawa nadaje się do umoi*yełiia“. Twier-' 
dzenie że strony sędziego śledczego, że spra­
wa fiadajie się do umorzenia, uczynione wi 
trakcie począłkówOgo śledztwa, jest nie 
zniieimie charakterystyczne. Na jakiej pod­
stawie p. sędzia powziął przed izakończeJ 
niem śleoztWa ttecyzj ę w te j sprawie ? Czyż 
takie, przekonanie p. Isędżiego nie może 
Wpłynąć na sam łiieg śledztwa ?

Zanotować tu naleiży smutny fakt, że 
ministerjum przemyśbi i handlu „ukaraio" 
p. AleksandiroWicza wyjnó^ką, uczynioną 
listownie i w nagrodę za jego niewątpliwe 
Winy 'uczyniło go 1
KIEROWNIKIEM MENNICY PAŃSTWO­

WEJ
gdy — zdaniem naszem — powinien on być 
usunięty ze służby państwoWej.

To nagrotlzer.ie p Aleksandrowicza jCst 
-  (lnoże miniowolnym — tćrroyem w stol- 

suluku ido wszystkich tych, którzj zeżnaWali: 
i którzy jCszeze m a ją  cuś dó powiedzenia.

Poiliiważ c.hodżi lu o majątek państwa, 
złożony przez ogół obywńteli Rzplitej Pott- 
skiej, sprawa musi być Wyczerpująco WyM 
jaśmona, frlo cziego Srjiin, pracujący |po(d zna- 
Idiem aiapraWy skarbu, jest powołany, a 
jako ciało kontroflująoe — wogólć obowią­
zany. 1 • ■

Wysoki Sejm uchwal i e raczy.
W ybiera się specjalną komisję wl okła­

dzie 15 posłów1 dla zbadania sprawy niepo­
rządków i nadużyć w Głównym Urzędzie! 
(Probierczym, Komisji febiórki 'kruszców 
szlachetnych na Skarb Narodowy

Warszawa, 20, m aja 1924 r. '

Wypowiadanie umów prze z prze­
mysłowców łódzkich.

LODż. 23. [maja (A. W.) Łódź żyje obecnie pod 
hasłeir. iredUkfcj[i i Łatargów uttopow ych w przem yśle. 
Onegkaj p rzem ysłow y  wymó\vili na dwa tygodnie u- 
mmfwę z  r)ojbolnikanlji z Idnia 6- lutego r. I). zam ierza­
jąc. przeprow adzić -edukcję ptac. względnie przedłu­
żyć czar pracy  lygutniowlo z 46 godzin na 18 Ceny 
(wyrobów lódizjkiich fsą o  [30 proc. droższe od czeskich 
a naw et n ie  wyuizymują konkurencji m aterjalów  an­
gielskich. to, też przez Obniżenie kosztów p indukcji 
przem ysł m a nadzieję odzyskać sw ą zdolność kon­
kurencyjną. 'R obotnicy dlomagsją się obniżenia cen 
miaterjałów, potem ,dopiero zgadzają się na redukcję 
płac. ‘ Ostatnie ,dn przyniosły ]>ewne ożywienie w! 
handlu aetaihcznyjm- Daje się zyesztą zauważyć po  
pyt na lepsze m ateria ły  bawełniane. W pływa to  je>- 
dlnak w 'bardzo m ałym  stopniu n a  handel hartow ny.

Wachowiak — wojewoda pomorskim
WARSZAWA. 23. m aja. (A. W'.) Nom inacja b. 

m inistra dzielnicy p-uskiej W acohwiaka. wojewodą 
pom orskim  podpisana została przez prez. Rzplitej

Poseł polski dra TureJI
WARSZAWA. 23. maja- (A Wl) P o  ostatecznej! 

w egulow aniu  spraw (Organ izacyj n y eh, personalnych 
i budżetowych poselstwa eolskiego w  Turcji, wyjazd 

jpersonahr poselstw a z  p  rom anem  knolrem  na czele 
Oznaczono na 5. czerwci.. Poselstw o to składać się 
będzie z radcy legacyjnego, sekretarza . poselstwa- 
radcy handlowiegc i attache kv)»jskowego
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msrisKTUAK iła T R i, MifcjsiKIEou WE LWOWIE:
Sobola, o goidfcL 3.30 popnł. D om  oLwarty**.' “ 
Sobota, o gojdż. 7.30 wiecz. „C avalerja“ i „Pajace *. 
Niedziela, o  godz. 3.30 Ipopuł. 'j.Doui otwarty*. 
Niedziela, o godz. 7.30 Wieez. ,,Nieuczciwi1, i 

„Piętro Caruso**.
REPERTUAR TEATkU MAŁEGO, ulica Grodecw 2 o.:

SolKłta, o gotrz. 7.30 (wiecz. „Bęben*.
Niedziela o godz. 7.30 (wiocz. „Myśl .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚĆ., ulicii Słoneczna.
Sobola, o jjd(Iz. 7.30 wiecz. „Zięć kaw aler1, 
Niedziela f> godz 7.30 w iecz , Zięć kawaler".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA 
O d soboty 17. m aja bi . Prolog — J. Sławski, Zło- 

tecKi, H. Felińska, M. Mirski — 1 Shervooó 
„Córka narzeczonej** farsa.

•> - _

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GiMPEL, Jagiellońska II
Sobota i (niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. P rem E ra :

„Zona na raty*'
Sobota jpopot. o gociz. 13.30 , P ieśń nad pieśniami*'.
Niedziela o godz. 3.30 popof. „Idjota**.

ARGAS1ŃSKA W  „PAJACĄCH*. O statni gościnny 
,występ doskonalej śpiewaczki Stanisławy}’ Argasiń 
fik i ej - Choynowskiej. odbędzie się dziś t. j. w sobotę 
W „Pajacach-**. P artnerem  jej będzie |». Mann.

Obok „Pajaców' [pójdzie dawno n ie grana „Cava- 
le rja“ z naszą |pri.madonną Rlatówną i p. Bedlcwi- 
czem. „Pajace** jak1 i ,'„Cavalcrja“ będą m iały dosko­
nałą obsadę z  (pp. Cyganikiem, Schulzem, Kwiatko­
wskim, Ostrowską, Lipowską i (in.

„NIEUCZCIW I^ 1 ,P IĘTRO  CARUSO . Obie ^ [ 1C50j funty 40
/juikom ite s ita k i z m istrzem  Żelazowskim w głównych 
(rolach • męskich, (powtórzone będą--w  niedzielę 23. 
b. m. Żelazowski kończy już  gościnę u nas. należy*
Jwięc skorzystać k  ostatnich jego występó'\v i zoba­
czyć m istrzow ską jego grę.

.SALOME**. Pod kierunkiem  reżysera M. Le 
Wicfktego i kapelm istrza Lehrera (odbywają się próby 
z  ppery S traussa ppu  ,tym tytułem, która w  pierwszych 
Idlniach czeiw ca-w ejdzie ,na afisz T eatru  Wielkiego.

CYRK A. KORNACKIEGO (ul. Kopernika 33)
'wstępnym bojem iżdobył isohlie uznanie i sym patję pu­
bliczności. W  istocie produkcje jakiem i darzy on 
Widzów, zasługują na |szczerv puk łask. W  programie 
znajdujem y ' stek nadzwyczajnych produkcji, z któ­
rych też każda gorąco jest oklaskiwana. Wanoiby 
ujrzeć, czego dóko.iać m oże 'taki atleta jak Gruszec­
ki, tacy akrobaei jak Mills, kolarze Zaglińscy. Mi­
le  Lz, ikn-yjskie g ry  i (t d. i I d. Amatorzy sztuki 
hijpicziiej podziw iają wyższą szkolę jazdy i tresury 
koni zaprodukbwaną przez dyr. A. Cinisellego oraż 
popisy  Henrietty, odaliski p a  koniu. Sceny apaszów1 
z Saskiej Kępy (trio Janoszek) ogólnie się podobają 
a przepyszni kom icy Frykjo i |ego partner budzą po­
wszechną wesołość. Wogóic program  jest peten u- 
"•ozmaiicenia i (odznacza .jśię dobrym  sm akiem .

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. Już nade- 
feżlai. i ijjest ido (nabycia w  Księgarni Ludowej, ul Szaj- 
jocchy 1. 2. no\Y,a lustawa o ochronie lokatorów z ob­
jaśnieniam i i tabelką |cld (obliczania stawek procento­
wych ''tomornego. Cena 50 groszy.

W SPRAW IE PODATKU MAJĄTKOWEGO Lwo­
wska Izba Skarbowa kom unikuje: M inister Skarm i 
Odroczył do dnia 1. (stycznia 1920 r. term in jdatnośei 
ra t j/odallkU' majątkowego, przypadających w  latach 
1924 i 1925 ód (spółdzielni zaliczkowych i kredyto­
wych. posiadających nicrudim ności miejskie, do k tó­
rych stosuje s ię  ustaw a o  ochronie lokatorów.

O ileby jeunak przed dniem 1. stycznia 1920 r. 
spółdzielniom w spom nianym  zostało um ożliwione za­
płacenie podatku majątkowego w trybie orzewid(zia- 
nym  w poslanow ieniacn |art. 58. ustęp c) j>o wołanej' 
ustawy t. j. lis tam i zastawnemi. „piewającemi n a  
franki złote (lub inne Waluty, wówczas odroczenie 
zostanie autom atycznie uchylone. /

P izepL  ostatniej części a r t  60 pow . ustawy, w i­
n ien  być ściśle ,stosotwany.

Odroczenie będzie przyznawane wspominanym 
sjpółdziclnioml z urzędu bez (doliczania kar za zwłokę.

ROBOTNICY DO FRANCJI. Państwow y Urząd 
Pośrednictwa P racy  we Lwowie Ult Karmelicka I. 4. 
jnoze Wysłać do F rancji partję  stolarzy z rodzinam i

i partję  rodzin robotniczych z uziećini wyżej lat 
13. W yjazd 4. czerwca 1). r. ze Lwowa na koszt fran­
cuski. Zgłoszenia przyjm uje Urząd, codziennie 4o g. 
2-giej popoł. “  “  ..........

PODZIĘKOW ANIE. Ou dyicktora Mieczysława 
Sołtysa, otrzym ujem yy następujące pism o.:

Poczuwam się dlo miłego (obowiązku podziękowa­
n ia  serdecznie za życzenia (dalszej pracy, 'złożono 
Imi w dniu  3 (przedstawieniu „Panie Kochanku * a to: 
Najdost Ks. Arcybiskupowi 1 Twardowskiemu, JW P. 
Prezydentowi Neumanowi, W. Sz. Komisji teatralnej 
<ź JW P. W iceprez. Chlamtaczem na czele, JW P. p re ­
zesowi T. M Dembowskiemu. W. ‘ Sz Dyrekcjom] 
oper we Lwowie, W arszawie, Poznaniu. W  Sz. Dy- 
reckcjom konserw atoriów  w W arszawie, Poznaniu 
Lublinie W. Sz. Tow, m uzycznym  i śpiewackim wc 
Lwowie, W arszawie, Lublinie, Kaliszu, Stanisławowie, 
W. Sz. Tow. D ziennikarzy i (Kasynu i Kołu lit art i 
.W. Sz. Związkom Towarzystw śpiewackich. Teatrów  i 
chórów włościańskich, Artystów scen polskich, f Mu­
zyków Pedagogów Zawód. Muz. Rzplitej P., Szko­
łom opory, dramalti. m uzyki i sjpićwii, W. Sz. Redak­
cji „Życia teatralnego i Gen. Sekretarzowi Schroe­
derowi, tudzież wszystkim życzliwym znajomym i 
przyjaciołom, którzy raczyli mi przesłać słowa po­
zdrow ienia w owym dniu lak dla mnie pam iętnym .

Miecz.ysaw Sotys.
SEKCJA KOBIET PPS. wc Lwowie, wyraża to­

warzyszom pracownikom  gm innym  gorące uznanie za 
solidarną i (pełną godności jposLawlę w walce o słu- 
Łpjtio postu laty  i Ipiętnuje (nikczemną pbotę młodzieży 
teelmickicj, k tóra podjęła się haniebnej roli łarnistrejj- 
k nflt i |uli*iiduia [roboInikom ^dobycie należnych praw.

KURSY WALUT i AKCJ.' .PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje m iały wczoraj tendencję niejednolitą, chwiejną.

W wolnych obrolaeh we Lwowie waluty miały 
'tendencję również chwiejną. • P łae|bno; dolary 9.380 

9 100. kanad. 8.850 —  8.900, kor. czeskie 2 7 0 ' — 
272. leje 40.000. fr. franc. 540 -  550. szw. 1.020 

41.000 tys.
Na giełdzie warszawskiej płacono dolary 510 -

521, .miljonówkę 0.40 0.43, (pożyczkę doi, 2.95
3, 8 (proc. pożyęzlkę ]7.50, lam y Kłote 0 63 0.65 z t

Akcje płacono: Jlhodorów 5.35 Cegielski 0.70, 
j Ćmielów 0.85 Gafola 0.42 Oikos 3 30, Parowozy 0.42, 
Pol. nafta 0.42, Pol. tow. (bud1. 0.11, Rakszawa 2.90; 
Siersza ciekli. 5.75. Tesp 0 zl.

CENY' Z150 Z A Na giełdzie zbożowej we Lwowie, 
przy  zupełnym  braku popytu wczoraj była obfita po­
daż. Żyło ; m iało tendencję lekko zniżkową. Noto­
w ano pszenicę 11.20 E~,Ą20.25, żyto 10 20 —  11.00 
jęczmień 10 — 12, owies 11.50 —  12.50 zł

i POD KOŁAMI WOZU TRAMWAJOWEGO., KIE­
ROW ANEGO PRZEZ TECHNIKA- EAM1STREJKA. 
|Wiczoraj przed1 pofudnie.m ulicą Leo na Sapiehy prze­
jeżdżał wóz tramwajowy, którego moLorowy. leehnik- 
łam istejk nie fatygował się dawaniem  sygnałów dzwon­
kiem . Nic dziwnego, że p. Bronisława Żanderowa*. 
przechodząc na Ulicę Karpińskiego nje spostrzegła 
nadjeżdżającego wozu i potrącona upadła pod kolą.

Obecni przy tom Iprzechodnic. w strząśnięci tem 
w idow iskiem ,. (chcieli ztynczować łam istrajka. ' Kole­
dzy jego którzy nadbiegli z  pobliskiej techniki wzięli 
w  obronę zaatakowanego, wołając iż or. „dzwonił**. 
Słyząc te wołania jadący n a  wozie policjanci zs- 
jmiast aresztować winnego wypadku1 łam istrajka od-, 
{prowadzili ofiarę magistrackiego nezhołowia na in­
spekcję policyjną, W celu sp isan ia protokołu. P. Żan- 
ideroWa odniosła liczne konluzje ‘ i ;obrażenia we­
wnętrzne.

ODDAĆ PAPIERV. W wozach tramwajowych, u- 
ruehom ionych przez łam istrajków  technickich. p u ­
bliczność stanowią wywiadowcy i policjanci. Z nu­
dów zapewne wyczyniają jadącym awantury, jak to 
urządził wczoraj wywiadowca M Jasiński, kolejarzo- 
Iwi Sochackiemu, wyciągając go bez powodu z wozu i 
iabierając mu (papiery. Jadący wozem tramw. narar< 
za się o  Ibo na szykany policyjne, albo., na złam anie 
karku

MOTYCZYNSKA NA WOLNOŚCI. Iza M. wmie­
szana ,w aferę benzynow ą' (ukończyła odsiadyw anie 
Wcj ;kary . Zrazu chciano pdesłać ją  do miejsca! 
przyjialcżności, lecz nm siauo zrezygnować z tego za- 
la iaru . albowiem n ie chciała jona podać nazwy miej- 
,‘scowlości. Policja wyjpluścila ją w  końcu  z aresztów. *

„PIĘKNA** ZARPlWA. 12- letni Moses SchUtzcr 
W towaizystwie 7-miu lów ieśników  „bawił** się. r-zu1- 
caniem  kam ieniam i b a  podwórze gazowni miejskiej, 
|oid juk Źródlane; przyczem  11 szyb w  hali m aszyn u- 
Jlegto zniszczeniu. Malców ujęto i odprowcidzom ’na; 
policję.

—, NAGŁY’ ZGON NA ULICY'. W czoraj jiowoludniu 
w ul Rzeźniękiej zachorował nagle przechodzący tam ­
tędy pewien mężczyzna łiz  m arł na udar sercowy’ 
przed przybyciem  lokarza Pogotowia ratunkowego. Był 
to d r Leopold Fieisch.nan. dyrektor Zakładu nauko 
wego im. dra J. Torosiewieza przy  ui. Skarbkow'-i 
oskiej 1. 21. Zwłokami zaopiekowała się rodzina.

NIESUMIFNNY MAJSTER. Malwma Jawccowi 
(diuniosła policji, że p ized  kilku tygodniami dała m aj­
strów krawieckiem u Stefanowi - Wincezowi. zam na 
Kleparowie, m aterję na zrobienie ubrania .w ariosti 
250 iitii. marek. M ajster ów ubranie nie w ykonał i U- 
kryw; się Sprzed interesowaną. Poszkodowana do­
wiedziała się, że podobnie poszkodowanych przez W in- 
cenza jest wiele osob.

AWANTURY' I POBICIA. Zygmunt Strzetczuk. w 
ulicy Zielonej nobił i poran ił wdowę Janinę Eron- 
dziejową,^j<ojnąc ją oncasam i w nos, czoło i brzuch 
Ofiarę zdziczałego osobnika, zaopatrzyło Pogotowie 
ratunkowe. ’ - 9

Tu również zaopatrzono Józefa Filiszczaka. cięż 
ko iporanioncgo nożem przez awanturników ’ tv ul. 
H etm ańskiej ~ ~

-  JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz 
kiad jazdy na wszystkie linje P. Kj. P|a i jesL do naby­
cia w Księgarni Ludowej.^>rzy ul. Szajnochy 1. 2.

Na pokrycie sfraf i  powodu konfiskat 
„Dziennika budowrgo“

Ftetler Leon 10 m ilj. Wypożyczalnia Klinów „Oi- 
<nema“ Leon Sandberg ,i Jn lju jz  Kerzcr '200 milj.. 
dk'. Ilerm elin  5 .nil.

Dalsze datki na ten u e^ jji/.y jiu a jc  aam inistiacja 
„Dziennika Ludowego*, Lwów, Sykstuska 21 ■ II  p.

N A D E S Ł A N E . X

PODZIĘKOW ANIE W szystkim, którzy w j lak 
ciężkiej dla nas ciiwili z powodu śm ierci ś. p , , Męża 
i Ojca pospieszyli nairę z jtomiocą i wyrazam i współ­
czucia.1 tą (drogą najserdeczniej dziękujemy.

r '1,Ą‘ '  £  1 • J *Kapi,ftccy.

Z N A C Z N A  Z N I Ż M i A  C E N
INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 

WIE BI 1 OF»ERACYJP*YCH 
1IKROS“ t  ’ÓV 

HRT/K*2ŁÓV GUrOWYCH
TTTLKC

S T A N I S Ł A W  B A R A N
M A G A ZY N  A £T)Y C ZN Y  

DC S T A  IS 0  i  B S P IT A Ł I I  T . D.

L w Ó W ,  ULICA AKADEMICKA L. 2 6 .
21 U L G I W  S F Ł A T A O I '!

Krach we LwowieIo  co
przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca Szan Iow a 
rzyszoiu, by się zaopatrzyli w sandały, obuwie letnie ora:’ 
buciki luksusowe i zwykłe tylk„ w znanyn z taniości ma­
gazynie obuwia Kracha przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. 
(UWAGA Dla Towarzyszy o 1 wołających się na niniejsze 
ogłoszenie uiizielam opust). T - .n lo , b o  w  p o d w ó r z u  1

Do 3
są je s zc ze  losy do nabycia po cenib 18 z l .
w Banku Beuies we Lwowie ni. Kościuszki 1 a.

Zlecenia z prowincji oĆTrotme się załatwia * 38-2

II

»>0KRĘ60WKA
SPdZDZIEŁNIfl PR9CSHni8dB H0LE1DH.
ug_ i. WE LWOWIE

sprzedaje swoim członkom
r ó ż n e g o  r o d z a j u :  m a t e r j a ł y  
t e k s t y l n e ,  g o t o w e  u b r a n i a ,  
p ł ó t n a ,  s w e t e r y  i o b u w i e

na RATY m iesięcznt
Nr. telefonp 1456.
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Tw orzen i! rządu uib Francji
PARYŻ, 23. maja. (Pal). Poincare1 prag­

nąc u la! wić (!) przejście 0(1 gabinetu daw­
nego do gabinetu noWego przed,staWłl dWojni 
przewód com powej większości parlamen­
tarnej Wszystkie szczegóły sytuacji zagra* 
niclznej. 'W konferencji z J .linie\em oświad­
czył Poincare, że stanowisko Francji wojlieei 
so judzi ików w sprawie odszkodowań jest. 
najzupełniej jasne, oraz pomyślne dla wi­
dokowi rozwiązania sprawy. Rząd przez 
przy,ę.cje bez zastrzeżeń sprawozdania rze­
czoznawców ulalwil ogólne porozumienie 
poa Warunkiem, że Rzesza niemiecka bę­
dzie W tym zakresie Współdziałała.

  * • * • _• • • •

Poincare o Macdonaldziu.
PARYŻ, 23. m aja (Pat) Według 'in­

formacji „Malin‘a “ Poincare, podczas sw'ej 
konferencji z P|ainlevem w) sprawie odszko- 
dOWiań, (podkreślił 'ze szczególpyip iiaciskiem, 
przyjazną i pojednawczą [postawę Mac 
Donalda, klóra zdaniem Poincarego . ma

Anglja proponuje
PBRYŻ. 23 maja (Pal). [Według donie­

sienia „L Informal ion“ z Londynu, spo>,t-' 
kanie Mac Donalda z francuskim premie1'  
jpeini i ministrem spraw zagranicznych na­
stąp w: pic rW!szcj dekadzie czerwicą. Na wy­
padek gdyby iszef rządu francuskiego zajęty! 
był pracami piarlaoiiCplarndmi Mac Donald 
golów jest podobno przybyć na parę dni 
do Paryża „WesLm bisior Gazefle ' donosi,i 
te przy zamierzonym spolkuniu premiera, 
francuskiego z Mac Donaldem ze strony 
.angielskiej wysunięte będą następujące pro­
pozycjo : • 1 i

Wfeelslkie dane ku temu, an'y znaKomicje u- 
iatWić rozwiązanie1 icj sprawy.’ Na konie!* 
reheji lomatwlano również sprawę ewentual­
nego ip odjęci a stosunków z Rofsją okaz spra­
wę. isyluacj politycznej w Niemczecli, a w 
szcjzcgólności [szereg .ostatnicli Wydarzeń w 
NliipmiCzech. Pain!eve wedle ,,Matin‘a“ eo do 
Stolśunku Francji do Niemiec oświadczył1, 
że inąleży wobec Niemiec ujawnić pewien 
gelst wspaniałomyślności i lnimopitąryzmu, 
■aibjy (ułatwić niemieckiej demokracji osiąga­
li i ęc i e pizeWagi nad niemiecką reakcją. 
Geist Laki nie powinien być uważany za 
ojbjafw. Słabości zc strony Francji. Jest 
Walżną pzeczą iąb'y W Berlinie hic popełniono 
takiej pomyłki.

Paihleue marszałkiem iztyr
PARY^Ż, 23. maja. (Pat !/■ Na wniosek 

wszystkich grup republikańskicli Izby, 
Painleye1 przyjął kandydaturę na stanowi­
sko :p;rzewbdniezącego Iżby (u piutoiwaimii.

ewakuacją Ruhr.
PRZEPROWADZENI! EYYAKUa CJi ZA­

GŁĘBIA RUIIR,
zniesienie [granicy celnej w. Zagłębiu Rulir 
oraz icofnięcie zarządzeń krępujących prze­
mysł niemiecki,

Niemcy m ają przedstawić plan wpru- 
iwladżeniąfw życie zaleceń (sprawozdania j*Zc- 
czoz naWco w jZ‘ćl)ifc\zp i eczen i a Francji i ca­
łej- Europy, i na, być 'zdaniepi ,,,YVesininsle,r 
(iajzetle“ [osiągnięte na podstawie propozycji 
uczynionych przez Ligę Narodów.

Z i  8 e i m u *
WARSZAWA. 23. m aja (Pal.) Na dzisiejszem jk>- 

,siedzeniu sejmu. zalat\\ iono szeieg drugorzędnych u- 
slaw.

Odesłano cio kom isji ustawę o ratyfikacji kon 
,wencji z Rosją.

Odesłano do  kom isji ustawę o potrąceniach upo­
sażeń wojskowych. -  ■

Po referacie posła Kościałkowskiego (Wyzwolę 
nie) odroczono dyskusję nad ustawą o obowiązkach 
i praw ach szeregowych.

Ukończono drugie czytanie ustawy o zakwatero­
w aniu wojska. P rzyjęto poprawkę [Kisła Malinowskie­
go  PPS. aby dd lokali wolnych od kw aterunku zali- 
'czyć lokale ś;to!warzy.szeń kulturalno- oświatowych

Załatwiono zm iany zaproponowane przez senat 
(w ustaw ie o  powszechnej słuznie wojskowej. Usta­
wa zostanie przedłożona do podpisu  prezydenta W oj­
ciechowskiego.

Odrzucono nagłość wniosku w sprawie zabrania 
ce.kwi prawosławnej W ziem i wileńskiej.

Po referacie posła tow. L icbeunana postanowiono 
rozciągnąć na województwo śląskie ustawę o trybunale 
adm inistracyjnym  - «

Koimnianeu/ry rumuńskie
BUKARESZT, [23. maja. (YW). Rumuń­

ski sztab gdueralny postanowił jesienne ma- 
neWry lodbyć W Bessayabji Armje biorące 
udział m  pianewracli akunedn tru ją się wi 
Rdssahabji. Ze strony urzędowći zaprzecza­
ją  [pogłoskom, jakoby fakt ten uważać na­
leżało p i  demonstrację przeciw1 przesunię­
ciu iwloji ;k rosyjskich z Ukrainy do obszaru 
mad Dniestrem. :

Socjalizacja kundlu «v Rosji.
MOSKWA, 23. maja. (A\V). Na skutek 

prteepiriotwtadlzenia uchwały Wydziału central- 
nieigo sfrannictwla komunistycznego o znie- 
sieiiiu ppywlalncgo Wielkiego handlu mnó-' 
Stwlo firm  zamknęło sWej sklepy. Wobec 
tego nastąpiła stagnacja życia gospodarcze1̂ 
go Moskwy.

  * - * __;  ♦ • ŝ i---

G z y  wulkan w  okolicy Buoiki ?
Od kilku dni różue wsoby, przybywające z okoli­

cy Starego Sioła rozpowiadają we Lwowie o osobli­
wym objawie przyrody, przypom inającym  ; wymich 
wulkanu. W edle tych inform acji fakt 'przedstawia się 
następująco. W e wsi Romanowice grunt pewnegd 
wzgórza osiągnął b. gorącą temperaturę, W epchnięta 
w  ziem ię sztana żelazna rozgrzewała się do czerwono­
ści. W ew nątrz ziemi, jak twierdzą miejscowi miesSU 
k u lty ,  słychać było jakieiś hałasy  i pom ruki. W  nocy 
pojaw iatj, fiię ognie pzy światełka na szczycie wzgórza.

Następnie ziem ui rozpękła się w  trzech miejscach 
a Wśród1 głośnych huków  Wybuchły z rozpadlin dymy 
czy para, puczem  zaczęła wydobywać się jakaś ciecz 
nodobna do ,awy.
I Ludność m iejscową objęła panika. Starostwo na 
polecenie województwa wysłało na miejsce kom isję 
Idta zbadania właściwego stanu rzeczy.

Osobliwa konfiskata.
■Wczorajszy „Dziennik" był skonfisko­

w a n y .  Pro ku ra Lor owi nie1 pofnolbały się 
określenia roli techników) wtórzy podjęli! 
się |roli łamiSlriejków <w) konflikcie pracoWd 
nikow gminnych z zarządem miasta.

^Komunikaty-
X OBCHÓD 10- L ETN IEJ ROCZNICY WYMAR­

SZU LEGIONISTÓW  W ROLE. Komisja skarbowa 
bdbędzie zebranie w  niedzielę dn ia 25. m aja. o  goidz. 
U . rano  w  lokalu Ligi Kobiet. Uprasza się 'posiadaczy 
list składkowych o zjaw ienie się  z listam i dc oblicze­
nia. t  :

S p raw y  partyjne.
* ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW SALINAR­

NYCH w Kałuszu, odbędzie się w niedzielę. 25. h. 
m . Mówić będzie tow, Ilatuch z Borysławia i towtt 
FrOnlich ze Lwow'a.

* XI. SZKOŁA SOCJALISTYCZNA W . BORY­
SŁAWIU I DROHOBYCZU odbędzie się w  niedzielę, 
jdjaia 25. jb. m  Mówić będzie iow. Gro; dold ł P rzem yśla 
na tem at „Ustawodawstwo .'O notniczc1

j f Sekirt. Obwodow' PPS-
— i -  -

__________________________________________   j_5

Polsha Par;)! Suaialułyezna
YY mćdżielę, 25. hm. lo godz. 10-tej przed, 

południem odbędzie się w podwórzu Z\v 
Za\v.’ kaflarzy, (Z.elona 7.)

Protestacyjne PoseUkie
Zgrom adzenie Ludow e

Z jjwządkidui dzieatnynt:
, 1) Sprawa remiKcji, łiczronoctf - 1 za-

niachu na 8-godz. dzieu pracy
2 ) Redukcja zarobków woln-c wzra­

staj ąciej drożyzny.'1'
3) Sprawa Jadu i praworządności na 

t. zW. Kresach
4) Interpelacje.

tleferować będą posłowie łow. tojw. Pączek, 
Ilausner i  red. tow. Skalak. ,

Towarzyszki i Towlarzylszc! Obywa 
totki i OLywatcle! Przybądźcie masowi) na 
to Zgromadzenie

Okr. Kam . Hub. P. P. b. me L w o w ie ,

E  sali sądowej.
Co warte „przyznanie" do zbronnl na 

pollcj1 pod urptyuiem „rozrzewnienia"?
\Vczopaj jslawlała przed sądem przysięg­

łych 39-liejtnia włościąnka JeWka Pełypów, 
matka idwócli dorosłych synów pod' ząrzu- 
łejin !Zbrodii> tisiłowlanego - m°ii*derst\Ya j 
podpalenia Sprawa wed 1 e aktu oskarżeUia 
przcdsławiti |się iiastępująco: JeWka Pety-, 
pióW. kiórej jtnąż od F  ła t przebywa w 
Amleiryce pawiązala stoisunek miłosny z są- 
siadćni (swym YYasylem Łuckowem. Po pew>: 
ny .11 czasie YYasylown sprzykrzy! się. ten 
rotm|aps i postanowił się oteenić z inną. Nie 
było ito w smak JcWcte, czemu dawała wy 
pąz Wól)!ec sąsiadów, grożąc zelnslą iniewier- 
ncpiu. 24,' stycznia b:. ,r. ;o północy w!ybuchł 
poż,a,r Jw) chacie Wasyla, który mieszkał ra- 
aepi Iz ojcem. Wasyl rzucił się do ucieczki, 
lecz malrafił na przeiszkodę. Oto u drzwi 

Av|cllodOWycli iskobte były Kawdtpiwm dru- 
lein. Chcąc ratować życie, Wasyl usiłował 
użyć ntidfudzkiej siły, aby drzwi wyważyć, 
pOflziem szczęśliwie zdoJal wyprowadzić 
ojca płonącej chaty i !sam wyszedł cało. 
AV tdn (Sposób zdołał uniknąć iśmierci.

Na iralunek przył)yli sąsiedżi, wybiegła 
(t|e|ż i IPełypiowa i tsynom (sWym kazała gasić 
ogieii bo — jak jnówiłti — Wasyl biedny. 
Niemniej podejrzenie padło im nią. Peiypo- 
wa (została aresztowana, następnie odstawio­
na do sadu. - i i

Czy przyznała isię tło winy ? PićrwSze 
zeznania złożone na policji świadczyły, że 
tak. Ale w późniejszem śledztwie oraz na 
rozprawie1 Edypow a zaprzeczała, jakoby; 
to ona wznielciła pożar. Synowie jej pojd’ 
pirzysięgą zeznali, że ntalka owej krytycz­
nej nocy z domu nie wychodziła, inni 
świadkowie nie mogli podać nic kqn kret- • 
nełgo, ani nie obciążali oskarżonej

Cóż jednak znaczyło owo „przyznanie*' 
się na policji ? >

Wyjaśnił ifo w1 swiemej mowie ob'ro!ń- 
Czej lelr. Żywicki, który dosadnie ischai-akte-‘ 
ryzował praktyki policji Wobeic aresztować 
!nycli a wi danym wypadku ipodał w wątpli- 
Wlość „dobrowolne1** przyznanie się Peły- 
piowtj do winy, pod wpływem „roJzrzeWnie- 
nin“ jakie ją opahóWało pic. „dojbrotliwych** 
„wyruszających** słowach posterunkowego..

A^giijtićnty |<d)ix)ćicy oraz cały przebi. g 
irjOzpraWy ulwierdźiły sędziom przysięgły łi 
w przekonaniu, żt Pełypowia jtest niewanna, 
crcpiu dali wyraz zaprzeczając 12 głosami 
obu (pytaniom. Na podstawie tego ./ertły ktui 
lirjybunał wydał wynoh uwalniający.

■ Trybunałowi Iprzcwod niczvl r. Meyer, 
oskarżał prok, SoboleWSki. ;

Czy tajcie Dziennik budowy.
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Krytyczne położenie robotoi
Z Borysławia piszą nam :
Nieudolna gospodarka przemysłowców 

Rafiowych, (prowadzi klasę robotniczą do; 
coraz to większej nędzy, a zarazem' rujnuje 
byt państwa. Redukcja niczem nieusprawie­
dliwiona,, ja k  już to niejednokrotnie pisa­
liśmy, spowodowała masotwe wyrzucanie 
poboUlików na bruk.

W pierwszej połowie marcu nr. , e 
Lwowie odbjyły się pertraktacje między Iz­
bami ;Praqodaweów, a Związkami robotni­
ków. Między innemi na porządku obrad by ­
ła sprawa redukcji. Obrady trw ały Cztery 
dni. Nad nfeinoir ałeim 'Wniesionym przezl 
Związki Zawodówe1, przcpiysłowtcy, obrador 
wlać nie chcieli, moiywiijdc to wielkim kry­
zysem, w przemyśle naftowym. Delegaci ro­
botników posunęli się d'o największych u- 
slępstw, a mimo wszystko pracodawcy nie 
zgodzili ,się na żadne1 żądanie robotników. 
Wtedy7 pozostawiono status quó, starej u- 
mowy z roku 1922, z tejm jednak zastrzeże- 
niejm, że przemysłoWIcy przyrzekli, że nie 
będą wiecej redukować robotników. Oczy­
wista, przyrzeczenie to spełnili, lecz tylko 
przez trzy dni, albowiem po trzech1 dniach 
rozpoczęli masową redukcję. Tak Wyglądsl 
dbtrzymyWanie ze strony przemysłowców 
(przyrzeczeń i tak wygląda poparcie sanacji 
skarbu - przez przemysłowców. — Należy 
stwierdzić, że przemysłowcy idą łaiWąi 
.prtizalciW'- (sanacji skarbu, albowiem przy sa- 
maiQ/7 zmieniły się warunki cokolwiek w( 
przelmyśle. wtedy, kiedy m arka polska cią­
gle ispiadałe w swej wartośi i. a operowano’ 
obcą Iwlalutą, wówczas też na robociznę Wy 
stanejzyły ,te pieniądze, które zarabiali na 
dieWlaluacji m arki polskiej.

Obielenie, kiedy warunki się normują, a 
nadzwyczajne dochody się kończą,
CHCĄ WSTRZYMAĆ, WSZYSTKIE SZYBY 

WIERCONE I INSTRUMENTOWANE,
uwiażają biowiem, że prowadzić przemysłu 
hietz tych nadzwyczajnych dochodów, do 
któi vch' [rozwydrzeni kapitaliści przez c;atv 
czas jwOjny i po wojnie byli przyzwyczaje­
ni. p ie  wiarło.

iW p kresie dewaluacji, a nadzwyczaj do­
godnej dla kapitału konjunktury, zawiera­
no fuihowy o warunki pracy i płacy dla 
iriobotniklów. Przemysłowcy nie wahali się 
an i na chwilę podkreślać przy każdych per­
traktacjach. że konjunktura W przemyśle^ 
jest izła, podwyżki dla robotników Większej! 
dać nie możemy, albowiem gdybyśmy dali, 
mówili, to przetmysł nie wytrzyma i apelo­
w a li dó delegatów: „Na miłość Boga, pa­
nowie, jesteśmy w państwie polskiem, a  
żalem w  państwie swtujem którego nie na­
leży burzyć, ale owlszem budować ,

Tego (rodzaj u apele do delegatów były 
hezpotrzebne, albowiem, delegaci robollni- 
kiówi inigdy nie1 starali się burzy ć państwa, a 

* beriafz ,c i, którzy do uczuć ich apelowali, sa- 
z (której, ile się tylko dia, chcą wyciągnąć, 
mi Polskę uważają za swoją dojną krowę,

Najlepszym (dowodem jest, że
W CZASIE SANACJI, PRZEMYSŁOWCY 
WSZĘDZIE {STARAJĄ SIĘ OBNIŻYĆ PLA­
CE. ODEBRAŁ WSZELKIE ZDOBYCZE 

ROBOTNIKOM,
n a  każdym k|rO!ku słychać gwałty przerny- 
islłto|wlc|ó!wPi—, kżeplae(e|lsa [za Wyfokie, rzekomo- 
wyższo (od płac przedwojennych, co oczywi­
s ta  ij-ekt kłamstwem. Bardzo często pr zy per- 
pbitriUktajcjaioĄ falko tez przy, ihtei wencjacft 
podkreślają przemysłowcy, że podczas de- 
wlałuacji płace robotników były niczem dla 
kalkulacji przemysłu, a  teraz się pokazało, 
że twierdzenie przemysłowców o złej kon- 
junkturze Wówczas było wrelkiem' kłanć 
stiwlem, albowiem sami teraz twierdzą, że 
na płace ronotnikóWi Wystarczyły pieniądze 
iz dieWtu nacji Wynikłej między, m Qriką pol­
ską, a j: einiądzem pbqyim.

Dziś niem a dewaluacji i tej różnicy, na 
kiórej jwi łatwy spotsób można było robić 
szachCrki i burzyć skarb państwa, burzyć)

kfiw w Zagłębiu naftowem.
budżet (robotnika, przez niewypłacalne na 
czas (wj płaty.

Dziś, kiedy trzeba z czystej kalkulacji 
Iprżemysłowej zapłacić robociznę, kapitał 
postanowił zareagować, pójść w pierwszym 
rzędzie przeciwko państwu, a następnie 
przielciWi klasie robotniczej, w ten sposób, 
że jeśli nie można w  dalszym ciągu czerpać 
zyskowi nadzwyczajnych i niszczyć całego 
ispołeldzeństwa i państWa w sposób dotych­
czasowy, to należy zastanowić przemysł. 

Oto jest ich1 patrjotyzmi!
Po Wydaleniu mas robotniczy ch i do- 

pOOiwladżcbiu ich tło Wielkiej nędzy, starają 
się obecnie przebierać pomjędZy robo[lnika- 
mi. tnie patrząc na kwalifikację i zdolność 
robotnikowi nieśw*ado;mvch, ludzi takich,t 
których jeszcze można wyzyskiwać, zaś lu­
dzi lepiej kwalifikowanych i świadomych
PRZYJMUJE SIĘ NA WARUNKACH NIŻ­
SZYCH IOD UMOWY ZBIOROWEJlI |ZMU- 
SZA SIĘ DO 12-to GODZINNEGO DNIA 

PRACY. L i 
Starają śię przez to wprowadzić wolny 

handel robotnikami," tak, jak to było przed 
wpjną. Bardzo dużo kierowników kopalń 
stara sm wyzyskać te'n moment kryzysu, 
aby (rozbić Związki Zawodowe. Uprawianie) 
polityki (niezdrowej, intryg iLp. przez kieL 
rowbików i różnych piajchołków kapitali­
stycznych przetiwi Związkom Zawodowymi 
może się bardzo niemile odbić na intrygan­
tach w1 przyszłoiści.

Byłoby bardzo pożądanem, aby kierof 
wńicy kopalń, nareszcie zajęli się swojemi 
wyłącznie (sprawami i żeby nareszcie zro­
zumieli, że tymi samymi sługusami obcego 
kapitału są, co i robotnicy. Tu niczem od 
Siebie się nie różnią i lepiej byłoby, g d yb y 
zorganizowali jedną siłę przeciw kapitało­
wi i nie pozwolili sobie w tak wysc/kim 
stopniu obrywać płacę, jak to dotychczas 
się dzieje.

A jak się ma
SPRAWA OBECNYCH PLAC 

w  stosunku dó płac przedwojennych ?...
-Wiertacz przed Wójną przy wierceniu- 

zgrobił przeciętnie 7 koron i minimum 1 
koronę od mtef rą, lia miejszkanie miesięcznie 
otrzymywał 20 koron.

Pomocnik śzybbwy za 8 godzin otrzy­
mywał 4 korony i 50 h. od metra, oraz 10 
na (mieszkanie. Palacze byli traktowani na 
równi z pomocnikami szybowymi.

(Wyżej wykazne płace były płacami 
przeciętnymi, nie licząc do tego różnych! 
pricmji, Jjak za dó wiercenie metrów, dóipro- 
Wadzenie (rur itd,

Zarobek obe(c|ny wi miesiącu (maju) 
prZiedstaWial [się następująco: Wiertacz przy 
wlieu cenili za 8 godzin pracy z Wszystkimi 
dodatkami otrzymuje 5 zł. 56 gr. MetróWka 
stcpoWi wyjątek w niektórych tylko fir­
mach i to bardzo znikomą isutmę. Polmojcnił 
Kzyblowy i palacz za 8 go dżin pracyi 3 zł. 
67 gr. nóWrież z wszeldemi dódaltkamil 

Mieszkań ioWe wszyscy żonaci otrzymu­
ją mićlsięcznie 1 zł. 3Tgr., zaś kawalerowie 
z (Hego połowię. 1 akj W ygadają te Wyższe pła­
ce (wi stjosunku dó przedwojennych, a  gdy 
plorównamy parytet złota i ceny artykidów 
splożyiwiczych i tekstylnych ob icnie, — • a! 
przed Wojną, to zauważymy, że artykuły te 
-są droższe przynajmniej o 100 piocent wi 
stosunku do c;en przedwojennych1. '

TO mówią cyfry i przykłady 
* Jeżeli mu się myśleć Ó oszczędlnościach, 

to. można, alto nie należy [zaczynać i kończyć 
na obniżaniu płac, rtedukowlaniu robotni­
ków, blo to mapraWdę nie uzdrowi stosun­
ków w  przemyśle. Trzebią zajrzeć W kiesze­
nie (kapitalistów, zmniejszyć ich1 wielkie1 zy­
ski. iwylsprz-edać trochę aut wyjazdowycn i 
koni i skrócić trochę nadzwyczajne1 wygo­
dy. a  potem należy się przyjrzeć, czy przy- 
paldkoWó nie
ZADUŻO JEST GOSPODARZY W PRZE­

MYŚLE
i „dyrektorów1'’, którzy prawie nic nie ro­

bią, ale rozbijają się na lewo i prawo aula­
mi, końmi i pociągami. Zdaje się, że zadużo 
darmozjadów namnożyło się w tym prze­
myśle. •

Następnie radzilibyśmy wglądnąć w go­
spodarkę pa samych kopalniach, czy przy* 
pialdkowó |iie  zadużo jest różnych podska- 
kieWiczów, [którzy niewątjiliwi'' prowadZą- 
tło Zniszczenia warsztatu pracy, albowiem: 
c;i panowie rozumieją się na przemyśle, „ak 
wiefbłąd p a  astronomji. Na jednej sekcji w  
niektórych firmach sterczy takich panów! 
po Sciu, 7-miu i Więcej, tak, że w sto­
sunku do ilości roDotników1 jdst częstokroć 
na 4-ch' -robótników jeden „kibk \
BEZROBOCIE W BORYSŁAWIU Z KAŻ­

DYM DNIEM WZRASTA.
Czy rząd wl daiszym ciągu pozwoli na 

takie oeZbołowie, jakie jest teraz w prze­
myśle1 naftowym, albuwiclm zdaje się nam, 
że1 wogólie rząd nie istnieje, a  rządzą tylko 
sami kapitaliści boi yslaw-scy Pożądaną jest 
jest rzeczą, ażeby koniecznie rząd wejrzał 
w; gospodarkę i wprowadził kontrole w 
przemyśle naftowym.

Rząd ze  swej strony w- tym wypadku 
ponosi wielką winę, albowiem, daje kapita­
listom przykład zastanawiając saliny. Nie 
Wiadomo czyja w tym wypadku działa ręka.

Nić byłoby to dżiwine, gdyby, na czele 
władzy państwowej byli (jelszcze pp. Ku­
charscy, Michalscy i inni, ale obecnie nie­
ma Ifych, którzy saliny wydzierżawiali za 
hleżcen spółkom ppy w|ainjym, a mimo 
wlszyistko znowu gospodarka w salinach za­
marła. Dio kilku zatrudnionych robotników 
i Itylko parę dni wl miesiącu, trzyma się per­
sona! (urzędniczy wioale nie zmniejszony. I 
tam (należałoby, aby władże kompetentne 
Zbadały nieoiapowlednią gospodarkę i czas 
najwyższy, laby naretezcie saliny w państwie 
uiruicliómiono. ;

Wszystkie redukcje niczepi nieuspra- 
Wiicdl.wione mogą się bąrdzo niemile otibić 
na (tych, którzy są wtinaii tćj nędzy robótni- 
kóiwi blelzrobotnych. Od kilku miesięcy trwa 
bezo pboiclie, jednak WladZe polityczne miej- 
Sicowe i ipoza miejscowe nic wcale nie zro­
biły Wszystko pełznie tylkó na obiccan1- 
K,ajch a  z żadną pomocą dla bezrobotnych 
się (nie przychodzi.

TOMOC DLA BEZROBOTNYCH. JEST
SPRAWĄ NIECIEHPHCĄ ZWŁOKI 1

Witedy wszystkiego złego inożna uniknąć. 
. prawy bezrobocia lekceważyć nie wolno! I

Ze (siwiej strony żądaliśmy rozwiązania 
slprajwiy bezrobocia w teh sposób,
ABY WPROWADZIĆ CZWARTĄ SZYCHr
t ę  w  z a g ł ę b i u  b o r y s ł a w s k i e m ,

wi teh sposób, że kpżdla szychta będzie pra- 
CoWiać przez sześć godzin i  za tyleż godzin 
liędzie- ipłaconą. Wtedy okieś kryzysu jnoglt- 
by robotnicy przetrwać, beż ciężkich' cier- 
pidń. iTaikie żądanie przemysłowcy fćdego- 
ryicznic oórzucają.

Przed świętami Wielkanocnym- odbyła 
się konferencja na żądanie Związków Za­
wód owych' w sprawie bezrobojeb. W kon­
ferencji tej wżięli udział przedstawiciel Sta- 
uoislwia, Urzędu Górniczego. Inspektoratu 
Pracy i przemysłowcy większych firm. — 
Przedstawicieli irobbtiiików na tę konferen­
cję nile zaproszono. Na projekt wproiwa- 
dzclnia n^zwiartej szychty nie godzili się po 
dobito przedstawiciele Urzęau Górniczego 
(!) i Inspektor atu Pracy, (!) Przemysłowi! 
cy n a  to się też nie godzą, hó zależy im 
na tern, aby był nadm iar ronotn kówl W Za­
głębiu, bo wtedy, uwiżiia menu dówojhie 
hahdlować.

Należy zwrócić uwagę, że robotnicy w 
dalszym ciągu żądiana swó stawiają i do­
magają się wprowadzenia czwartej1 szychty.
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W alka o posady na poczcie.
W  artykule pod tym tytałem pisaliśmy o zmia* 

nacn mających nastąpić na naczelnych stanowiskach 
pocztowych i ich przyczynach. „Kurjer lwowski" 
w artykule „Zasługi i protekcje" potwierdził oneg- 
4aj dawno już przez nas podane wiadomości. 
z jednej strony motywy tych zmian są zawstydza­
jące dla zasad, jakimi mimo tylu smutnych doświad­
czeń kieruje się dalej administracja państwowa, tak 
z drugiej wynika z tego artykułu, jak błedne są 
intormage co do osób zach walanycn, oraz pojęcia 
co do wykszrałcenia, jakie powinni mieć przynaj­
mniej prezesi dyrekcji pocztowych.

P. Dutczyńskiemu jako urzędnikowi manipula­
cyjnemu za protekcją jego szwagra, wpłjwowego 
urzędnika lwowskiej dyrekcji poczt, pozwolono 
uczęszczać na technikę. Ukończywszy wydział ma­
szynowy stał się tą samą protekcją zaraz elektro- 
tecnikiem ale pocztowym. Z czasem został naczel­
nikiem sekcji konserwach telegrafu w Krakowie. 
Ciekawe rzeczy pamiętają o praktykach jego tam 
przy odnawianiu budynku pocztowego w Krakowie, 
ucnodzące zresztą dotąd przy budowach telegrafów. 
Niemniej interesujące są szczegóły jak gościli uprzy­
jemniał życie Komisjom kolaudacyjnym z Wiednia. 
Zręczność ta życiowa pozwoliła mu też wyciągnąć 
odpowiednie korzyści z Chaosu powstałego po ukoń­
czeniu wojny.

Ponieważ zaś był na usługi prezydenta Kra­
kowa p. Fedorowicza i jego protegowani uzyskiwali 
zaraz stacje telefoniczne, został za jego protekcją 
u ministra poczt należącego do tego co on stron 
nictwa, nrezeseu dyrekcji poczt w Bydgoszczy. 
Tutaj ze stronnictwa p. Fedorowicza przerzucił się 
zaraz stosownie do miejscowej atmosfery w ramiona 
endecji. Z jakim zapałem oddawał się jej świadczą 
notatki tamtejszych pism endeckich. Co zaś pod 
względem zawodowym czynił dowodzą jego zarzą 
dzenia rwiecznionione w dzienniku urzędowym.
0  niezŁdgażowaniu się jego poiitycznem nie może 
być zatem mowy, a we Lwowie będzie ona niebez-
1 lOcznem. Podskakiewiczostwo nie jest wystarcza 
jącym dowodem wartości człowieka, a ludźmi tego

rodzaju jest Polska przepełniona. Ton p. Dutczyn- 
ski ma oyć prezesem dyrekcji lwowskiej.

Zadania pocztowej administracji wymagają dla 
niej ludzi z wykształceniem prawniczem. Jak inży­
nier wznoszący gmach sądowy nie zostanie dlatego 
prezesem sądu, tak samo mutatis mutandis mają 
się sprawy przy poczcie. Widzimy to po wicemi­
nistrze p. Dubi o wolskim, nie będącym zresztą ni- 
czem więcej jak tylko niedokończonym technikiem, 
oraz choćby po prezesie dyrekcji poczt w Warsza­
wie, która jest obok ministerstwa najważniejszą 
bodaj przyczyną skandalicznego funkcjonowania na­
szej poczty.

To że zawiedli w Polsce zupełnie prawnicy 
lwowskiej dyrekcji pocztowej nie przesądza słusz­
ność. tych wymogów, jeżeli się zna historję tej 
dyrekcji.

Dziwnem też jest, że za bezprzykładnie nieu­
dolną działalność p. Heiluiaua czyni się odpowie­
dzialnym jego a nie jego przełożonego p. Moszczyń­
skiego, ktorego wartorć poznano również dokładnie 
z procesu „Dziennika Ludowego". Tego rodzaju 
pojęcia o odpowiedzialności przełożonych za pod­
władnych doprowadziły mianowicie do stanu admi­
nistracji państwowej, który tak głośnym echem od- 
b*1 się na wschodnich granicach państwa. Uderza 
to tem więcej, że jak ogólnie wiadomo ten p. Heil 
man dlatego jest prawą ręką tyleż co on umieją­
cego i taicie same prawno pojęcia mającego p. Mo­
szczyńskiego, że posiada największy zbiór schimnli 
austrjackich. A  korzystać z ich ducha nie może, 
albowiem inteligencję jego porównują słusznie z u- 
mysłowością dawnego oficjanta pocztowego. Słąd to 
pocnodzą te osławione już zarządzenia i urządzenia 
tych dwóch znakomitości pocztowych.

. Charakterystycznym w ko icu objawem walk 
jest, Ż6 toczą się one tyikc o posady, a niKt nie- 
Iba o to, dlaczego poczta funkcjom ie coraz go- 

.zej i łamie wszelkie zasady prawoi*„iności oraz 
| państwowo-twórcze. W tych warunkach nie dziw,
I że się w Polsce tak dzieje i co o tem zagranica 
mówi.

Redukcja sił nauczycielskich.
Jak wiadomo, ..sanacja“ skarbu ma do­

tknąć między innemi także oświatę i szkol­
nictwo w Polsce. Ministerjum W. R. i O 
P. wydało bardzo ostry okólnik w sprawie 
jakua jintcbzywnie jszego iwyzyiskiwania sił 
ii auczyci o 1 sk i e h, us uwa ni a ,,n a dmi e rn y eh ‘ ‘ 
sil, oraz zwijania i ściągania w jedną klas 
niedość licznie obsadzonych. Lak, że jeśli, 
władze [szkolne wykonają to ro;zpo[rządze- 
nie, to kraj nasz liczący dziś 50 procent 
analfabetów i kio wie jaki procent pół­
analfabetów, w parę lat osięgnie .pekord 
analfabetyzmu i ciemnoty między krajami' 
najbardziej zacofanemi.

Redukcję isil nauczycielskich nawiązują 
władne [szkolne do „pensjonowania** nauczy­
cieli i nauczycielek najstarszych w służbie' 
i iwiekiem, co byłoby zupełnie W porządku, 
bo osoby te i bez redukcji dawno już za­
służyły [na to, by przeszły Kv stan spoczynku 
z  [wszystkimi! poborami Wszak mimo u- 
stalwy, która nauczycielowi, jak i Wszyst-> 
kim urzędnikom i funkcjonarjuszom pań­
stwowym daje prawo przejść ua emeryturę 
po 35 łatach' służby, pracownicy nasi ka­
rani isą za to, ze nie pracowali w Polsce 
niiepodległej, i mamy na posterunku nau­
czycieli i nauczycielki, którzy przekroczyli 
już ktaiwno 70 rok życia i 45 rok służb} !

Teraz zatem „pójść** m ają Wszyscy ci, 
którzy liczą ponad' 00 lat życia i 40 służby. 
Czas ch y b a !

Lecz tu zaczyna się tragedja. Skargi e 
m ©rytów przejm ują wszystkich ,okaza­
nych “ strachem  o przyszłość. Czyż nie za­
służyli ci pracownicy, aby im pełna eme­
ry tu ra  Iz wiszystłuemi do da tkam. i wypłacana 
b|yła regularnie, oo miesiąc z góry  by spo­
czynek ten naprawdę nył odpoczynkiem bez 
ćrosk po kilkudżidsięuioletniej ciężkiej, wy- 
czieTpu js?aej [pracy ? Tymczasem nikt n ie  
wie' po go czeka. Wszak słyszymy, że taki 
,opensjoriMWany“ nauczyciel czeka zrazu 
kilka (miesięcy, zanim zaczną mu wypłacać

jego (pobory, które są niższe od tycli, jakie 
jnu (się na leżą!

A jak postępują władze wobec łych 
„naznaczonych*1, wobec znakomitych jesz­
cze przeważnie i zasłużonych sił ?

Oto iehbdzą panowie inspektorowie (a 
jeist ich wciąż jelszcze czterech !) od szkoły 
(do (szkoły i „dyskretnie** proszą dyrektorów 

(dyrektorki, by poradzili danemu naucizy- 
cielowi lub danej nauczycielce, aby się po­
dlali p spensjonowunie.

Cóż to znaczy ? Czyż władze me mają 
praW^i ispensjonować ich, gdy dojrzali są 
do ię(mei*ylury i gdy im przysługują wszyst­
kim [jedne praw a ? ;

Z drugiej strony niejeden nauczyciel, 
lub nauczycielka pąriniio ukochania pracy 
sfwlojej, [stieraWszy siły i zdirowic, podzię- 
ktowaliny już chętnie" za „resztę**, tem bar­
dziej, że zawiedli się w swych nadziejach, 
żd (wi Wolnej Połsce zapanują stosunki przez 
nich wymarzone i Oczekiwane, i 'że stosun­
ki (służbowe, oraz ducn panujący dziś bo­
daj, (ozy nie są  gorsze jeszcze, aniżeli za 
dza|sóW! żaboroów.

Ale fakt, Żl- inspektorowie cicho pragną 
ich |,W|} kluczyć**, budzi w1 nich podejrzenie,, 
że |coiś nic .jest W porządku z tem pensjono1- 
wlaniejm, że będą pokrzywdzeni w swych 
prawach, tembardżicj, że nauczycielstwo 
nasze nie ma zaufania, niestety, do władz 
swych, a  W życzliwość inspektorów swycli! 
Zgoła jjuz nie Wierzą.

Toteż dobrzeby było, aby władze urze- 
ddwb Zapclwniły ich, ze idący na emeryturę 
będą (mieli pełne pobory, klóre regularnie 
im b'edą wypłacane, oo pierwszej .chwili 
h,i^i|oc(zynKu“. v 1 *

i nna (rzecz, że pracę tych luisunięlych ma 
się [włożyć na barki pozostałego nauczyciel­
stwa, zamykając mi czas jakiś dbpuszczenię 
nowych sił do szkół.

To ijest,horundalne. Szkolnictwo nasze 
stoi bardzo nisko, należy o(two|rzyć nowe

szkoły’, aby przygarnąć tysiące dzieci niej 
objętych dotychczasoWCmi szkołami. W tej 
dziedzinie redukcja jest zbrodniczym ab- 
sardem, jeśli mamy pretensje stanąć kiedyś 
obók kulturalnych krajów zachodu, gdzid 
analfabletyzm do bajek należy. "

Pod adresem sekcji utrzymania 
kolei we Lw ow ie.

Wiadomo 0est, ze 3-cia sekcja otrzymania k o ­
lei we Lwowie odbierała w 1921 do 1923 roku 
progi kolejowe dla dyrekcji stanisławowskiej. Na 
tle tych odbiorów powstał w rachunkach sokcyj 
nych daleko sięgający niedobór w materjale progu 
wym.

Obecnie sekcja lwowska, aby się z powstałym 
przy odbiorach niedoborem uporać, przeprowadza 
wymianę przegniłych progów nie na przestrzeni 
ale tylko na papierze. Manipulacja tego rodzaju 
pociąga za sobą w pierwszej linji fałszowanie do­
kumentów rachunkowych, kwalifikuje się odnośnie 
do utrzymania torn jako oszustwo, zaś w dalszym 
następstwie powoduje braki w uzyskanych tylko na 
papierze a nie na przestrzeni starych pregów.

Przeprowadzenie tej papierowej wymiany pro­
gów powierzyła sekcja lwowska swoim zaufanym 
podwładnym, byłym torowym, którzy zawdzięczają 
swoje obecne stanowisko seiceji — oczywiście z a 
wyświadczanie przeróżnych usług w rodzaju do­
starczania jaj i masła itp. artykułów pierwszej po 
trzeby — na stanowiska koląjomistrzów wprawdzie 
mniej nadającym się — ale za to dla różnych nie­
czystych praktyk dostatecznie wytresowanym ko- 
lejomistrzom (obecnie już).

Dyrekcja stanisławowsaa, chcąc zapobiedz ua- 
dażyciu powinna natychmiast przeprowadzić w - o- 
brębie sekcji skrupulatne zbadanie stanu jak no­
wych tak i starych oraz w bieżącym sezonie już 
w tor włożonych progów. Nadto powinna dyrekcja 
zbadać rachunki sekcyjne i sprawdzić przyczynę 
powstałych braków, czy przypadkowo nie zachodzi 
faąt malwerzacji, skoro przecież jest zupełcie jasne 
że przy racjonalnym i sumiennym odbiorze progów, 
jest — poza pojedynczymi sztukami — niedobór 
wykluczony

G n i a z d k a  n a s z e .
Gniazdka kila uczącej się. miodzieży 

szkoły ‘powszechnej, dzieci robotników, poi 
Wstał© dzięki współpracy z Sekcją Kobiet 
Zarządu Uniwersytetu Ludowego, rozwija­
ją  [się znakomicie. Jelst ich już 3, a mieszczą 
się w  trzech szkołach ludowych, udzielają­
cych im gościny W go Izmach popołudnio­
wych. " :l ■ ’ 1 -

Razem uczęszcza do nich około 2(H) 
dziatwy, które pod okiem sił pedagogicz­
nych przygotowują się. db lekcji szkolnych1, 
p o c z c m  urządzia się im zabaWy, Wycieczki, 
opowiada bajki.

Dzieci (Czują się. bardzo dobrze pod opie­
ką kierowników i hie[rowniczek, szczęśli­
wie dobranych i pilnie przychodzą do 
„Gniazdek** swoich.

Dzieci z „Gniazdka** przygotowały się 
do odegrania .sztuczki pod tyt. „Baba Jaga“. 
Przeddistawienie Odbyło się w niedzielę ub. 
tygodnia (w lokalu Związku kołejarlzyi i wy­
padło doskonale. — DzieCi śmiało i spiraw- 
nie poruszały się na scenie, ładnie ucharak- 
lelryzowane; t„dykcja“ była poprawna, a ze­
brani podżico „artystów', i artystek** piątych, 
nie posiadali się z radości i szczęścia, że 
icn dzieci tak świetnie grają. Dzieci bowiem 
są urodzonymi ..aktorami*' i tę </.d<̂ lno>ść 
łatwo pozna w nich rozwinąć. — Pb ode­
graniu sztuki tej odbył się podwieczorek 
dla wszystkimi dzieci „Gniazdka* i zapro­
szonych przez nie małych „gośpi“ a więc 
lila pkołn 80 dziatwy Dzieci, a  i dorośli 
otrzymali herbatę, babki, ciasta, póczem 
przy dźwiękach fortepianu (grały takżd 
dzieci) (tańczono. Tak zabawa przeciągnęła 
się do godz. 8 wieczór.

„Gniazdka*’ są insiytucj j nadzwyczaj 
pożyłeiczną i piękną z wielu Wzgiędow, i 
czeln (jeszcze bliżej napiszemy. Od zorgani­
zowanych robotników zależy, aby spofczęły 
na (należytej podstawie i 5 użyły racjonal­
nemu fwyehowariiu robotniczego dżiecka



„DZIENNIK LUDOMY Ni, n y

Z  ruchu robotniczego.
§ ZW IĄZEK ZAWÓD MALARZY zawiadamia, 

że artykuł podany w  „Trybunie rob,“ jakoby w imie­
n iu  robotników m alarskich, nie pochodzi od Związku.

Organizacja n ic  m a n ic  wspólnego z tym arty­
kułem  w  ogólności, a  1 z  „Trybuną rob. w szczegół-, 
ności.

§  WYDZIAŁ Vv rK O N A w C zr t a u i  / . a w u d u - 
W EJ. odbędzie posim zenie w sobotę dnia 24 b. m, 
punktualnie o godz 7-mej wieczór w lokalu praeoL 
wników gminnych. K. Żelaszkiewicz.

§  ZJAZD GÓRNIKÓW. Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III. Zjazd Centralnego Związku Górni­
ków w Polsce odbędzie się 15. 16 i ew entualnie 17. 
sierpinia b. r.

8 POTRZEBA ROBOTNI KÓW ROLŃYCH do P o­
znańskiego i na Pom orze Robotnicy mogą się zgła­
szać w Urzędzie państw  pośr. pracy, przy  ul. Ru- 
towskiego 1 11. ...............  '  . '.. .........

8 BACZNOŚĆ ROB. STOLARSCY. Z powodu akcji 
stiejKowej. k tórą rozpoczęto z dm em  19. m aja b. r  
w celu polepszenia w arunków  płacy, uprasza się Iow. 
stokowy, aby om ijali Stanisławów, aż tło odwołania.

§ BACZNOŚĆ R O b KRaW IECCY! Z powoau 
braku pracy i zastoju w zawodzie należy om ijać 
Lwów.

JJlóżne.
STRZELBA ROBINZONA CRUZOE. Dnia 

21 maja wystawiono w Londynie i a licytację pa­
miątkową stizelbę, która należała do Robinzona 
Cruzoe. Jest to'stara strzelba, opatrzona w skał­
kowy zamek, a na kolbie ma wyryto nazwisko jej 
własnego właściciela: Aleksandra Selkirka którego 
dziwne przygody pesłużyły Danielowi Defoe za te­
mat do napisania książki, uwielbianej przez mło­
dzież całego świata.
‘ ILE iZŁOTA EUblADAJĄ PAŃSTW A 7 

Według lostanich “ obliczeń statystycznych, 
dokonany cli (w1 Aniieiryioe, wtarł ość zapasów' 
zkda c niego świ u ta równa isię 'dziewięciu, 
im 1 jąrdom, <1 o La r ów. Są to jleklnak tylko ,.o:Ci- 
icjalinte“ „zapasy złota no iprylwatnych nie 
i i;wzg 1 ęd ni a islatystyka. Barcteb -ciekawe są 
zastawienia zapasów zioła w poszctzcgól-

nyich krajach przed , po wojnie. I lak po­
siadały Siany Zjednoczone w r. 191J złota 
za ,1.9019)91.000 dolarów, a w r. 1929 za 
1.247.210.000. ; - ‘ ' ~ ' •

’ 'Widzimy wjią Ytwiikiotijy, -v>aiosI ztota 
W Stanach Zjednoczonych. i1 alomiasi pań- 
felwb (e/uropcjlskie biorące wybitny, udział W  
w.ojniie światowej, ponioisły olbrzymie stra- 
ly. Ihpanicja np., posiadająca w roku 191.‘i  
złota Za 1.20(1.000.000, wi r 1929 posiadał, 
tylko 709.000.000. W Ni-eitniczeoh zapas /lo-* 
ta Iz 915.700.000 spadł do 111.2 17.000. ^Ta- 
iwlęlt (w Aniglji jest dość izna'|znvc spadek ilości 
złota hó ż 830.100.000 na *7ó4.4UO.OOO.. 
YV Roisji przedstawia się. stosunek liczbowy 
katastrofalnie-, gdyż z 1.011.500.000 zmalał 
W T. 1922 na 2.607.000, Ihy w 1925 wzróść 
do 15 013.000. Z krajów  pozaeuropejskich; 
wybitny \vzrost ilości złota Wykazuje Ja­
ponia, ...... i - "

Zn w ienz mum. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
B .  —-10. Nadesłane Zł. —-30, w tekście Zł. — 50. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. z<» słowc Zł. —-08. 

Komunikaty Zł. —-40, zamiejscowe o 25% drożej

R O K  Za ŁOZESTIA 1881. 4&0

A LO JZ Y  HUBNER, LWÓW RYNEK 38
POLECA

F A R B Y ,  LAKIErRY, O LIW Y, B E N Z Y N g
i A R T Y K U Ł Y - D O M O W O -G O SPO D A R C Zrt

piękne, dobre, a pomimo to

tanie Kapelusze damskie
dla panienek i dzieci u> wielkim 1 wtjbocze

nadeszły d o  składnic

P .u d o l f a  N e u w c l t a
K a zim ie rzo w sk a  2 5 . 4 41—3 G ió d e tk a  7 2 .

baczność!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonuję wszelkie roboty w zakresie kraw iectw a m ę­
sk iego  wedle najnowszych źurnali.— isa jeo z n ie  m °k le  

cs ay , bo w  p o d w ó rz a  I. p. '  106

3J L  Z u c k e r k a n d e l
L w ów , ulicu K azim ierzo w sk a  4 7 .

PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH znów przyjmuje wszel­
ką crawieczyznę po mskich cenach 1 wykonuje w naj­

krótszym czasie — ul. Królowej Jadwigi 22, II. p . ganek.
34—1

m a  r a t y  wszystkim a ui szczególności P. T . Urzędnikom dajemy n a  r a t y
Ubrania, Ragiany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy

JÓ Z E F  M A R G (IU E S  i O. B. P A N ZER
Lwów, pasaż Mikolasza 4 (wejście obok kawiarni „De la Paix“). 8S2—10

„WERKMISTRZ"
K ra k ó w , u l. Bernardyńska L. 12

wpisuje pp, mechaników Ślusarzy i t. d. na wydział werk- 
mislrzów maszynowych lub elektrotechnicznych. Uczy, wy­
syłając wykłady drukowane do swych uczniów, opracowane 
prze* inżyn:~rów-profesorów. Po roku egzaiuin publiczny, 

różne udogodnienia, poparcia i idznaczenia.
Na wysyłkę poleconego programu nabżytość na portu pół 

złotego list- m poleconym. 44U- -2

Ważne dli. Pań i ! !
Podróżne kostjumy, płaszcze wyko- ' lń7 L f  Clinb 
nuje po cenach zniżonych specjalista u U c .b l  r l i u r .  
k r a w ie c  dam sk i. D la  P r o w in c j i w  24- g o d z in a ch  

u lic a  B la o h a r sk a  20  XI. p. 439—

„ G R Ą F i K f i ”  M A R E K  S E I D E
L w ów , n i. K o łłą ta ja  5  (w  p od w órza)

posiada zawsze na składzie:

PAPlErtY wszelkiego rodzaju i formatu
PR ZY BO R Y  D R U K A R S K IE  Rygały, szufle, 

wierszowniki itp
M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby drukarskie d r. Rattner S . A .
zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i Hnjl mosiężnych 
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„ D Z I E N N I K U  
L U D O W Y M u

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ, TO W. WYl). 
L W Ó W , L E O N A  S A P I E H Y  L .  7 7 .
f  ” 1 1 □  TELEFON Nr. 496 I.................. " I

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
D Z Ą C E ,  — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOZĘ WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ,

F l o z K ł a d
puciągów pospiesznych 1  osubowych,

ważny Qd 1. maja 1924 r.
O d o n o d z ą :  

ze Lwowa:
Bielsko 7 46 

iotrowice 3'65, 1940, 20'40 
Warszawa 9-35, 2 0 T 0  (Rozwadów)

„ 1410, 23 35 (prze* Bełzer)
Skarżyska 17 50 (Tarnobrzeg-Sobów) 
Poznań 15 25 (prz«z Katowice) 
Katowice 1010 
Żywiec 23.40 
lawa Ruska 8'0(j , 19 00 

Śniatyn 9 30 , 1005, 2 0  0 0 , 23 00 
Kołomyja 14 25 
Stanisławów 6 2o 
-arnopol 6 20, 9 -20 , 15 60, 23 45 

t4ówisł 13-45, 22 35 
Graf ™ 940 (przez Kowel)
1’ *reJ 18'35
Wilnó 9-40 (przez Rrześć-Eiał”stok)

■ ,i 43-46, 22-35 (Zdołbunów-S&rn y) 
Ławoczne 710, 16 06 
Borysław 9  4 0 , 19 20, 2315 
Sianki 14 05
Nowy Zagórz 7 60, 23-10 
Stojanów 705, 17 36 
Podh-jce i 35, 16 25 
Jaworów 7 l f ,  17 26

( P r z y c h ó d  z ą ;  
do Lwowa.

Bielsko 1756
Piotrowice 6'65, 7 '55 , 21-20 
Warszawa 8  2 0 , lo 'S 5  (Rozwado ,v)

„ 6-10, 15 40 (n. zez Bełżec)
Skarżyska. 6-30 (Sobow-larnocrzeg) 
Pozns ii 12-35 i^rzez Katowice) 
Katowice 19*05 
Żywiec 9 50
Faw a Ruska 8-44, 20'27 
Śniatyn 6 55, 9 1  17-20. 18 50
Kołomyja 12 05- "2 29

Tarnopol 6 00, 12 25, 18 '36 , 22'Ob
Równe 7-25, 16'20
Grajewo 19 45 (przez Kowel)
Bowet 918
Wilno 19-46 (przez Białystok Brześć 

„ 7-26, Io'20 (Sarny Zdołbunówj
Ł awoczne 9 66 22 1 0 
Borysław 6 45 15"56, 18*25 
Sianki 1005
Nowy Zagó z 7-20, 1& 26 
Stojanów 10-20, lo  50 
Podhajce 8 51, 22 30 
Jaworów 8-15, 17-1E

UWAGA Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym frukiem.
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